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Chwiejna budowa.
Lwów 23. kwietnia.

Gdy plebejuaze rzymscy wybrali się w roku 
494 przed nar. Chrystusa na górę świętą, by 
tam  nad wspólną naradzić się niedolą i zanosiło 
się na to, że związek rzymski i całość państwa 
pójdą w gruzy, wówczas kierujący polityką 
Rzymu patrycjusze wysłali do niesfornych ple- 
beju3zy starego i doświadczonego senatora, który 
ją ł niezadowolonym żywiołom perswadować, co to 
za nieszczęście powstanie dla całości rzeczypo- 
spobtej, gdy poszczególne jej części wypowiedzą 
służbę i zechcą wytrwać w oporze. Plebejusze 
słuchali długo wykładów i rozhoworów, ale 
przekonać się nie dali, aż sędziwy Meneniusz 
Agrippa „wziął" ich na...{parabolę. Opowiedział 
im znaną dzisiaj każdem u gimuazjaście z infimy 
przypowieść o członkach ciała, które postano 
wiły wypowiedzieć posłuszeństwo żołądkowi, dla 
którego dotychczas wszystkie pracowały, przy- 
czam jednak sobie samym największą ryrzą- 
dziły szkodę. Żołądek, nie otrzymawszy pokarmu, 
kurczył się wprawdzie, ale ból uczuły zarazem 
i głowa i ręce, i nogi i — całe ciało. Plebejusze 
zrozumieli doniosłość i znaczenie przypowieści, 
powrócili do miasta i Rzym był ocalony.

D aleką od nas myśl porównywania organów 
półurzędowych we W iedniu i po za Wiedniem 
ze starym  i mądrym senatorem rzymskim, ale 
artykuły  ich, poświęcone rozpoczynającej się w ła­
śnie sesji parlam entarnej, przypominają żywo 
parabolę o żołądku i członkach ciała, którą Me­
neniusz A grippa spowodował plebejuszów do 
zgody z państwem. Czy gmach koalicyjny odrazn 
na silnym stał gruncie, czy budowa była trw ała 
i solidna, to jest pytanie, nft które dzisiaj nie 
mamy potrzeby odpowiadać — faktem jest, że 

ii się okazały rysy i szczeliny poważne i gro- 
f , że gwałtowna zachodzi potrzeba poprawy i
i , . l  nracji, jeżeli gmach, wzniesiony sztuką bu­
downiczych politycznych, nie ma się rychło roz­
paść w gruzy. Wszędzie, we wszystkich czynni­
kach interesowanych zrodziło się przekonanie, 
że rozpoczynająca się dzisiaj sesja wiosenna rady 
państwa będzie punktem kulminaeyjnym w roz­
woju koalicji, że w niej rozstrzygną się losy przy­
s z ł e j  polityki wewnętrznej przedl tawskiej poło­
wy monarchji austrjacko-węgierskiej. N astała więc 
c h w i la  ogólnego obrachunku. Skorzystały z niej 
i i«:-raa urzędowe i półurzędowo i podniosłemi
ii, «y starają się dzisiaj malować znaczenie, do- 
nL-i-oć i cel koalicji, nie w innym naturalnie 
zamiarze, jeno dla okazania jej bezwarunkowej 
potrzeby i konieczności.

Biorąc na uw_gę — czytamy w jednym z 
tych monitorów oficjalnych — pierwsze koalioji 
początki, sposób, w jak i się sama wprowadziła , 
jak  znalazła wstęp u tych wszystkich żywiołów 
partyjnych, u których szukała zaspokojenia, g łę­
boko odczuta potrzeba trw ałych i stałych stosun- 

parlam entarnych — znajdziemy tak- 
t  - wspólny punkt styczności tych wszystkich 
stronnictw, a tem samem i źródło całego systemu 
koalicyjnego, w dobijającej się z siłą elementarną 
uznania tendencji, zaniechania wszelkich par­
tykularnych usiłowań i zwrócenia całej uwagi 
wyłącznie na wielkie wspólne cele państwowe. 
To wszystko rozumiało się wówczas samo przez 
się, a zasadniczo pytanie nie polegało w tem, 
jakia indywidualne stanowisko tej lub owej partji 
było przyczyną jej wstąpienia w koalicję i nie 
w tem, co poszczególne stronnictwa w ich spe- 
c j-h y c h  stosunkach uczyniło mniej, lub więcej 
przystępnemi dla treści koalioji, ale związek 
stronnictw zasadzał się na potrzebie wybrnięcia 
ze stann parlamentarnego rozkładu. Dla tego 
też miary wartości koalicji nie należy szukać w 
stopniu wpływu, jak i jedno, lub drugie stronni­
ctwo uzyskać miało, ani też w partyjnych kon­
sekwencjach, wychodzących znacznie po za g ra ­

nice, w których trzym ać się m iała koalicja i 
stronnictwa skoalizowane Kojarząc się, stronni­
ctwa same przez się poddały się praw u wzaje­
mnego traktow ania się na zasadzie słuszności, 
sprawiedliwości i wzajemnej życzliwości, aby w 
ten. sposób stworzyć głębszy, całość obejmujący 
związek. Zasadą żywotną koalicji jest zatem i 
pozostanie — porozumienie, wypływające z po­
znania tej prawdy, że w takim  politycznym or­
ganizmie, stworzonym siłą stosunków, punkt 
ciężkości nie może leżeć w jednostkach i w szcze­
gółach, ale w ogóle i w całości.

Z rozmysłu podaliśmy obszerniejszy wyry 
wek kom entarza oficjalnego do istoty koalicji, z 
którego analogja między teraźniejszością austrja- 
c k ą , a starożytnością rzymską nasuwa się sama 
przez się. Obawiać się jednak należy, że analo­
gja nie będzie zupełna, że ograniczy się jedynie 
na pobudkach. S tary Rzymianin i oficjalista au- 
strjacki temi samemi kierowali się względami: 
pierwszy, opowiadając swoją parabolę — drugi, 
pisząc swoją adm onicję, ale na tem kon iec: bo 
pierwszy zamierzony cel w zupełności osiągnął,
0 drugim tego na razie powiedzieć nie można i
— jeżeli oznaki nie mylą — nie będzie można 
tego powiedzieć także w przyszłości. Pisalibyśmy 
może na ten tem at więcej, gdyby nie obawa, że 
musielibyśmy powtarzać to, cośmy już niejedno­
krotnie pisali. To wszystko, co monitory urzę­
dowe mówią i piszą o szczytnych i wzniosłych 
celach koalicji, mogłoby być trafne i słuszne, ale
— w zasadzie i w teorji. W  praktyce stronni­
ctwa koalicyjne przecież przedewszystkiem pa­
miętają o Sobie — inaczej utrzym anie stanu po­
siadania nie mogłoby być także warunkiem i 
podstawą koalicji. Ta zasada nie da się pogodzić 
ze względami na całość i ogół i dlatego budowa 
gmachu dzisiejszej koalicji z gruntu jest chybiona
1 wątpimy, żali ją  ocalą przypowieści i parabole,
zaczerpnięto z dziejów zamierzchłej starożytności. 

*
Jeszcze drastyczniej i plastyczniej, niźli 

frondująoe pisma monarchji austro-węgierskiej 
przedstawia prasa niemiecka smutną sytuację 
koalicji. Krauz Ztg. konstatuje na podstawie 
swych informacyj „czerpanych z obozów rozmai­
tych partyj, ‘ te  polityka koalicyjna doszła do 
pewnego stopnia do martwego punktu, to znaczy, 
do punktu, z którego już się nie ruszy. Najgor­
sze zaś w całej uprawie to, że nie wiadomo, kto 
zajmie miejsce koalicji. W  kołach rządowych 
pocieszają się myślą, iż „idea koalicyjna11 dalej 
żyć będzie, gdyby nawet dotychczasowa koalicja 
przestała istnieć. „Słaba to jednak pociecha — 
mniema K reuz Ztg. — tkwi w niej bowiem po­
średnie przyznanie, że załatwienie innych zad ań, 
przedewszystkiem zaś reformy wyborczej, nie 
jest bynajmniej pewnem i że nie lepiej ma się 
rzecz z głównem zadaniem koalicji, a miano­
wicie z wyparciem żywiołów radykalnych. Gdy­
by koalicja nie miała innego celu, jak  zje­
dnoczyć partje dokoła pracy rzeczowej, to by­
łaby zbyteczną, ponieważ i pod rządami hr. 
Taaffego niejednokrotnie skupiały się pod tym 
sztandarem partje wrogie sobie; zresztą i nie ma 
żadnych podstaw do mniemania, jakoby ustawa 
karna, reforma procesu cywilnego i reforma po­
datkowa nie dałyby się były spokojnie załatwić 
także pod egidą poprzednich rządów. Jeśli tedy 
idea koalicji nie jest niczem innem, ja k  zachętą 
do współdziałania wszystkich stronnictw, to 
w istocie można z całą stanowczością twierdzić, 
iż idea koalicji przeżyje ją  samą, ale z drugiej 
strony niepodobna zaprzeczyć, iż istniała ona 
dawno przed koalicją i każdy rząd chętnie przyj­
mie ją  do swego programu.

Podstawę bytu koalicji, ciągnie cytowany 
organ dalej, stanowi reforma wyborcza. Na 
wypadek, gdyby udało się ułatwić to zadanie, 
sądzono, że naturalne sprzymierzenie antagoni- 
stycznych party j, na którem spoczywa koalicja,

da się utrzym ać na długie czasy. Trudno jednak 
wobec coraz większych trndności, jak ie  n a­
potyka kwestja reformy wyborczej — odgadnąć, 
skąd wziąć się mają trw ałe węzły do sprzężenia 
sprzecznych partyj.

Jeszcze dosadniej wyraża się Koeln. Ztg., 
przepowiadając, że koalicja przetrwa wprawdzie 
lato, lecz w jesieni niechybnie głowę pod nóż 
dać będzie musiała.

Ruch enrgracyiay do Brazylji.
II. W  sprawie rnd&ti emigracyjnego wło­

ścian z naszego kraju, odniósł się wydział k ra ­
jowy do prezydjnm namiestnictwa z prośbą o 
wyjednanie za pośrednictwem władz centralnych, 
od konsulatów austr. w Hamburgu, Bremie i 
Genui informacyj o losie naszych emigrantów 
tamże, a mianowicie, gdzie bywają umieszczani 
przed odpłynięciem, w jakich warunkach i jakim  
kosztem, czy nie bywają wyzyskiwani, oraz ja ­
kich należy użyć środków dla ochrony ich przed 
w jzyskiem ; zaś od ambasady austro węg. w Rio 
Janeiro  prócz tych informacyj, także wskazówek 
i dokładnych wiadomości o systemie kolonizacji 
w Brazylji, a specjalnie w którym  stanie i na 
jakich warunkach otrzymują ziemię nasi emigranci, 
czy nie są przymusowo, lub podstępem używani 
do robót na plantacjach kawy i który stan — 
zdaniem ambasady — byłby dla naszych emi­
grantów najodpowiedniejszym. Zarazem  upraszał 
w ydział krajowy o wyjednanie n władz central­
nych polecenia ambasadzie anstrjackiej w Rio 
Janeiro, ażeby roztoczyła opiekę nad wychodż- 
twem naszem i starała się u rządu brazylijskiego 
wyjednać dlań jak  najlepsze warunki.

W ydział krajowy nważa wzmagający się u 
nas ruch emigracyjny za objaw ujemny, szcze­
gólniej zaś emigrację prsesiedlną, gdyż ruchowi 
zarobkowemu nie można odmówić pewnych stron 
dodatnich.

Gdy jednak rnchn emigracyjnego nie podo­
bna powstrzymać, pragnie wydział krajowy 
przynajmniej złagodzić ujemne jego skutki, a 
przedewszystkiem, o ile to w jego mocy, ochro­
nić emigrujących włościan od wyzysku za g ra ­
nicą i w kraju. W edle zgodnych z różnych stron 
kra ju  wiadomości, ludność emigrująca bywa wy­
zyskiwaną w kraju przez ajentów emigracyjnych 
i faktorów głównie przy sposobności przeszka­
dzania jej przedostania się przez granicę, z powodu 
odmawiania prze" whgUe polityczne paszportów. 
W ydział k r. wyraził namiestnictwu zdanie, że gdzie 
stoi na przeszkodzie niespełniony obowiązek 
słnżby wojskowej, tam jest odmowa paszportu 
i przytrzym anie emigrającego zupełnie uzasadnio- 
n em ; niejednokrotnie jednak — zdaniem wy­
działu krajowego — i bez tego powodu odma­
wiają władze powiatowe paszportów, a krako­
wska policja i posternnki żandarmerji przytrzy­
mują i zw racają do miejsc przynależności wy­
chodźców, w mylnem przekonaniu, że w ten 
sposób da się ruch emigracyjny stłumić. Tym ­
czasem, kto postanowił emigrować, szuka sobie 
dróg innych i oddaje się w opiekę przemytników, 
faktorów i ajentów, drogo tę opiekę przepłacając. 
W iększą jeszcze szkodę ponoszą ci, co sprzedali 
jnż swe grunta i z resztką grosza, po opłaceniu 
długów i karty  kolejowej ewentualnie i przeja­
zdu morzem wyjeżdżają; po przytrzym aniu ich 
bowiem nie m ają już w kraju możności utrzy­
mania się i oddają się na łaskę i niełaskę 
faktorów.

W ydział krajowy npraszał tedy prezydjnm 
namiestnictwa o wzięcie pod rozwagę tej okoli­
czność i wydanie odpowiednich poleceń podwła­
dnym organom, oraz o polecenie żandarmerji, by 
z całą energją w powiatach, dotkniętych go­
rączką em igracyjną, czuwała nad ajentami, któ­
rym i są najczęściej karczm arze i chroniła lad 
miejski przed wyzyskiem.

W ydział krajowy upraszał zarazem prezy- 
djum namiestnictwa o zakomunikowanie mu wyda­
nych przez nie zarządzeń, celem udzielenia ana­
logicznych poleceń wydziałom powiatowym.

W  cela uzyskania dokładnych informacyj 
w stosunkach emigrantów, odniósł się wydział 
krajowy również do zarządów towarzystwa pol­
skiego „Zgoda“ w Rio Janeiro, towarzystwa pol­
skiego „Jedność" w Rio Janeiro i towarzystwa 
polskiego „Dobioczynność" w S. Paulo.

Korespondencje.
Kraków 21. kwietnia,

(R estauracja katedry na  W awelu. —  Pomnożenie aptek w 
Krakowie. — Powiatowa kasa oszczędności. — Przejm ie 
bazaru dla wyrobów krajowych przez krajowe Tow han­

dlowe. — Sensacyjny wypadek).
(fs.) „Do rozpoczęcia robót około odnowie­

nia katedry na Wawelu pragnę przystąpić w 
czerwcu roku b i e ż ą c e g o — te słowa wy po 
wiedział książę biskup krakowski ks. Puzyna na 
odbytem onegdaj posiedzenia ankiety, zajmującej 
się sprawą restauracji pamiątkowej świątyni. 
Słowa te, jak  iskra elektryczna, przebiegoą całe 
nasze społeczeństwo i wywołają prawdziwą ra ­
dość, tem więcej, że nie pozostaną one czczym 
dźwiękiem. Dziś na pewno twierdzić można, że 
restauracja K atedry rozpocznie się już za dwa 
nieBpełna miesiące. Czas najwyższy, żeby ten 
pomnik narodowej chwały uratować od dalszego 
niszczenia. Rozpoczynając dzieło odnowienia, 
książę-biskup nie ma zapewnionych do jego prze­
prowadzenia funduszów; wątpić wszakże na 
chwilę nie można, że podjęte prace rozbudzą 
ducha ofiarności w całym  narodzie, że znajdą 
się obfite fundusze na odrestaurowanie panteonu 
narodowej' chwały. Jes t to naszym najświętszym 
obowiązkiem im potężniejszy naród duchem, 
tem więcej c*pi parni. tk i swojej przeszłości, a w 
tej jednej wa relskiej skrystalizowana przecież 
historja kilka wieków naszej historji, każdy k a ­
mień jest tam pomnikiem dziejowym, k artą  hi­
storyczną. Wdzięczność należy się księcin- 
bisk powi za jego energję i pospiech w podjęcia 
wielkiego przedsięwzięcia. Ja k  jnż doniosłem, 
restauracja katedry nie będzie puszczoną na 
niepewne fale przerabiania gmachn, oraz prze- 
pruwania ścian ; książę-biskup wyraźnie zazna­
czył, że „przestrzegać będzie, aby odnawiając i 
uzupełniając, uszanowano wszystko, co nam wie­
kowa historja bndynkn i nagromadzonych w nim 
dzieł sztuki oraz pam iątek przekazała, tak, 
ażeby katedra odnowiona i zabezpieczona od 
dalszej ruiny, doprowadzoną została do należy­
tego porządl i lecz zachowała tak  zewnątrz, jak  
wewnątrz, swoją fizjognomję, nabożeństwem i 
czcią pokoleń uświęconą".

Żywe zainteresowanie wywołała tu uchwała 
rady miejskiej lwowskiej, domagająca się po­
mnożenia aptek. T aka sama uchwała byłaby  
potrzebną i w Krakowie. Miasto nasze, wedłng 
ostatniego spisu ludności, z podmiejskiemi gmi 
nami, liczy przeszło 100.000 m ieszkańców ; na 
tę liczbę przypada 9 aptek, czyli jedna na 
10.000 przeszło mieszkańców. Nic dziwnego, że 
przywileje aptekarskie niesłychanie idą w górę. 
1 tak  ostatniemi czasy została tu sprzedaną jedna 
z aptek za okrągłą kwotę 65.000 zł. z zastrze 
żeniem, iż nowonabywca i nadal zajmować bę­
dzie lokal w kamienicy, będącej w posiadania 
dawnego właściciela apteki. Przyjąć więc można 
przeciętną cenę apteki w Krakowie na 70.000 
zł., a średni z niej dochód na 6.000—7.000 zł. 
Stan ten, oraz wzgląd na liczbę ludności, powi­
nien doprowadzić do powiększenia liczby aptek 
w Krakowie przynajmniej o dwie, tem więcej, 
że od dziesiątków lat trw a stan obecny, odpo­
wiedni chyba chwili, gdy Kraków liczył 50.000 
mieszkańców. Za przykładem , danym przez 
stolicę kraju, przykładem  dobrym, pójdzie za­
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MAŁA PAR OJA
POW IEŚĆ

A .3 L .F 0 3 S T S .A .

(Ciąg dalszy.)

Pobożni, odwidzający małą parafję, prawie 
ws yscy sąsiedzi, rozchodzili się w różne 'strony, 
u-oiząc z sobą prze," parę minut 2 jpach- kadzi­
dła, skrzypiąc nowemi butami, zeleszcząc no- 
wem obraniem.

B arbara, bardzo stara kucharka, która po 
śmierci starego lokaja spełniała obowiązki zakry- 
stjana, podała pana Merivet klucz od głównych 
drzwi.

— Proszę pana, wszystko, jak  należy, za­
mknięte, wszystkie świece pogaszone .. Nie za­
m knięta jeszcze Łylso zakrystja, jest tam jeszcze 
ksiądz wikary. Polecił mi, abym na niego nie 
czekała, przejdzie przez ogrojec.

Ogrojcem nazywano mały kaw ałek ziemi, 
otoczony sztachetami, gdzie wśród traw  i wyso­
kiego kwitnącego makn leżały ociosane kam ie­
nie, pozostałe z budowy kościółka. Z drogi mo­
żna było to miejsce uważać za cm entarz wiejski.

— Czy nie chory wypadkiem ksiądz Serai- 
se, że tak  długo siedzi w zakrystji?  — zapytał 
z obawą Merivet, dla którego ksiądz zodprawiający 
w jego małym kościółku nabożeństwo, był tak  sa­
mo drogim, jak  sam kościółek.

B arbara uspokoiła go. Ksiądz wikary za­
żądał igły z nitką czarną, aby wedłng wszelkie­
go prawdopodobieństwa, zaszyć jakąś niedyskre­
tną dziurkę w swojej w ytartej i zatłnszczonej 
sutannie.

— Byłby czas proszę pana, kapió atannę.

— Masz rację, Barbaro — knp.my mu no­
wą sntannę... Idź tymczasem i spiesz się ze 
śniadaniem.

K ucharka przeszła przez pastą jnż drogę, 
która, ja k  i wszystko dookoła, wydawała się je 
szcze wspanialszą w milczenia i ciszy świąte­
cznego dnia—i znikła w drzwiach domn, zosta­
wiwszy swojego pana, siedzącego w słońcu na 
jednym z większych kamieni ogrójca

Pan Merivet acz ekiwał na wikarego i jedno­
cześnie myślał nad sposobem, w jakiby go mo­
żna zmusić do przyjęcia nowej przyzwoitej su­
tanny, którejby nie mógł tak prędko sprzedać, 
aby za uzyskane ztąd pieniądze pomódz swoim 
biednym — gdy nagle usłyszał czyjeś kroki. 
Ktoś zatrzym ał się przed napisem na kościółka: 
Napoleon Merivet, kawaler orderu św: Grzegorza 
Wielkiego itd.

Merivet podniósł głowę, zawczasu już czując 
przedsmak próżnego zadowolenia, rozczarował się 
jednak zobaczywszy Ryszarda Fenigan, którego 
nie widział od czasn skończenia się wieczorów 
muzycznych po wyjeździe Lidji. Zaprosił go 
uprzejmym ruchem ręki, posadził obok siebie 
i przyjrzał mu się uważnie.

— Dla czego pan nie przyszedłeś wcześniej ? 
Nie chcesz pan więc ani razu zajrzeć do moje­
go kościółka ? A jednak byłoby to dla pana 
zbawieniem.

W ychudły, z czołem pooranem poziomemi 
zmarzczkami, R y-zard myślał nad pretekstem, 
pod jakim mógłby czemprędzej stąd się oddalić, 
ukryć się przed wyrzutami tego starego mania­
ka, właściciela tego kościółka, lecz przyjemna 
ciepłota kamienia, pieszczący zapach m akn i uj­
mująca prawdziwie dobroć starca wstrzymywały 
go na miejsca.

— Jesteś pan niefównie młodszym odemnie — 
mówił peozciwiec, klepiąc go łagodnie po ramie­
niu — ale różnica lat znika pomiędzy łndżmi, 
którzy mają nieszczęście cierpieć prawie jedna­

kowo... Cierpienia, które pan doświadczasz, ja już 
przeszedłem, cierpiałem tak  samo, jak  pan teraz 
cierpisz. Byłem tak  chory na duszy, że gotów 
byłem umrzeć, gotów byłem zabić, tak  jest, za­
bić... To dziwne, niepraw daż? S tary Meriyet, 
tak  uczciwy, tak  spokojny m sły staruszek... 
A jednak stało się tak , że chwila szalonego ego 
izmn doprowadziła mnie do tego, że stałem się 
obrzydliwym zabó jcą.. Cóż może być obrzydli­
wszego od męża który na mocy prawa zabija 
swoją żonę?

Ryszard, spuściwszy oezy, nie odpowiedział 
ani słowa. W  ostatnim tygodnia myślał tylko 
o zemśoie i zabójstwie i właśnie teraz powracał 
z poczty, na k tórą chodził z smutną nadzieją 
ujrzenia lista, któryby mógł ma dać jakąś v sk t- 
zÓwkę. I  oto mówią tutaj o podobnych rze­
czach !

Czyż widoczne są jego smutne umyśli, wiru­
jące ma w rozpalonym mózgu? I  dlaczego stary 
Merivet, zwykle taki milczący, naraz uczuł po­
trzebę opowiedzenia mu swojej historji ?

— Ta historja, moje kochane dziecko, po­
dobną jest do twojej, z tą  tylko różnicą, że by­
łem starszym od mojej żony o lat szesnaście. 
Wzrostem byłem mały, nie ładny, cały zatopiony 
w handlu, co było powodem częstych moich 
podróży do Algieru. Całą moją zaletą było to, że 
byłem dobrym muzykiem. Moja Irena rodem 
z Blidach, miała śniadą cerę twarzy, podłażne 
łagodne oczy, postać wdzięczną. Nie znając mu­
zyki, kochała ją  tak samo namiętnie, jak  pan, 
wszystkiemi nerwami, a moje skrzypce oczarowa­
ły  ją. Pieszczotliwe dźwięki wywoływały u niej 
drżenie całej jej istoty, a ja, mówię to bez prze­
chwałek, grałem w istocie dobrze. Dziwi to pana 
zapewne, że nie widziałeś mnie nigdy grającego 
na waszych wieczorach muzycznych ? Od śmier­
ci Ireny nie zapragnąłem nigdy dotknąć się 
skrzypiec

Drugi rok naszego małżeńskiego pożycia ob­

darzył nas dzieciątkiem, które jednak wkrótce 
umarło. Żona moja rozpaczała, tem więcej, iż do­
ktorzy orzekli, że już więcej m atką być nie mo­
że. W tedy to, aby ją  czemkolwiek zająć, dać jej 
możność oddychania świeżem powietrzem, kupi­
łem tę posiadłość w Uzelles. Podobało jej się tu­
taj, lab też, aby mi zrobić przyjemność, udaw a­
ła, że jej się tutaj podoba. B yła tak  d o b ra !.. 
Nieszczęścia trzeba, że pewien ziakom ity artysta 
osiedlił się w naszym kraju. Irena Inbiła znako­
mitości ; podzielałem z nią tę słabość paryskiego 
mieszczucha, chełpiłem się tem, że u mnie przy stoli 
za&.ada znakomitość. Przyjęty n nas raz, artysti 
zaczął nas odwidzaó często. P iękny chłopiec 
z teatrainem i manierami, z bródką spicz&p+ą, 
z włosami d la R9mbrandt, który przy swojej 
pociągającej powierzchowności, posiadał w doda­
tku piękny dar wymowy...

Przez cały czas, kiedy bywał u nas, Irena 
pochyliwszy się naprzód, upajała się każdem igo 
słowem; ja  znown grałem na skrzypcach — 
a żona wsłuchiwała się w jego ?głos, śledziła 
jego słowa, nie zwracając uwagi na Mendeli 
sohna lub Szopena.

Cierpiałem, widząc ją  smętną, milczącą, 
gdyśmy byli sami, a ożywioną, promieniejącą 
już na sam odgłos kroków tego człowieka we 
drzwiach.

Niekiedy śmiejąc się, robiłem jej wyrznty 
z tego powodu; śmiech mój jednak musiał brzmieć 
fałszywie, tak  samo, jak  i jej śmiech, gdy z n ie­
winnym i zdziwionym wzrokiem odpowiadała m i:

— T ak  sądzisz?.. Ależ nie, zapewniam cię...
W krótce jedna lyiao myśl zajęła mój um ysł: 

•ona go kocha, ona go kocha!" Nocą, gdym się 
położył spać, widziałem we śnie, że byłem bar­
dzo silny, przystojniejszy od niego i często za­
miast spać, śledziłem ją  we śnie, przysłuchiwałem 
się jej okrzykom namiętności, które, jak czołem, 
chciały jej się wyrwać na nsta, chociaż między 
nimi rzeczywiście.., nie nie było.
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pewne Kraków, a w dalszym ciągu inne miasta, 
tak , aby nastąpiła zdrowa reforma, pozwalająca 
100 przynajmniej magistrom otworzyć własne 
apteki i o tę poważną cyfrę zwiększyć warstwę 
średniej naszej inteligencji.

Dnia 1. lipca r. 1882 otw artą została w K ra­
kowie nowa instytucja finansowa: Powiatowa Kasa 
oszczędności. Było to w chwili, gdy zdrowy k re ­
dyt dla włościan powiatu był niesłychanie utru- 
dniony, a działalność słynnego Banku rustykal- 3 5  
nego tak  ciężką krajowi wyrządziła krzywdę. , 5 ^  
W tedy grono obywateli, prze ważnie większych 
właścicieli, postanowiło utworzyć instytucję, któ- 
raby naprawdę służyła interesom ekonomicznym 
ludu wiejskiego w powiecie krakowskim. Rzecz 
się powiodła f powiatowa K asa oszczędności od­
powiedziała zadania. Tymi dniami właŚDie odbył 
jej wydział doroczne zebranie. D yrekcja w yka­
zała, że stan obecny w kładek wynosi 3,741,786 
zł. Pożyczki hipoteczne wynoszą 2,360.640 z ł . ; 
pożyczki wekslowe wynosiły 4,131,443 zł. Ogólny 
zysk czysty 24.816 zł. Fundusz rezerwowy wy­
nosi 103.391 zł. Żałować należy, że z czystego 
zysku nie wyznaczono jakiejkolwiek kwoty na 
restaurację katedry na W aw elu; powinny o tym 
celu pamiętać wszystkie instytucje finansowe pol­
skie przy rozrządzaniu czystym zyskiem. Na po­
żyteczne cele przeznaczono z czystego zysku 
kwotę 3800 z ł . ; w tem 600 zł. na zakupno si­
kaw ek gminnych dla ubogich gmin, oraz 1500 zł. 
na roboty około dróg gminnych i wałów wzdłuż 
W isły celem dostarczenia zarobku ludności, po­
wodzią w roku 1894 dotkniętej.

Krajowe Towarzystwo handlowe podjęło z 
gminą m. K rakow a rokowania w żywotnej spra­
wie, mianowicie w sprawie przejęcia na własny 
rachunek dotąd przez gminę prowadzonego B a­
zaru dla wyrobów krajowych. Rokowaniom tym 
można wróżyć pomyślny zwrot, albowiem w kie­
rujących sferach miasta panuje zupełnie słuszne 
przekonanie, iż nie jest rzeczą gminy prowadzić 
przedsiębiorstwa handlowe. Gmina stworzyła B a­
zar, pragnąc przyjść w pomoc przemysłowi oj­
czystemu, w chwili, gdy nikt tego zadania nie 
uważał za potrzebne podjąć. Spełniła więc czyn 
bardzo dobry i rozum ny; ale z chwilą, gdy po­
ważna fachowa instytucja podejmuje się prowa­
dzić dalej zadanie, gmina zrzeknie się na jej 
rzecz Bazaru, bo w ten sposób główne założenie 
zyska tylko na sprężystem i fachowem prowa­
dzenia interesu. O bejnując Bazar, Towarzystwo 
handlowe zrobi znaczny krok naprzód i zbliży 
się bezpośrednio do rozlicznych gałęzi przem ysłu 
domowego, któremu opieki pewno nie poskąpi.

Zaszedł tn w ostatnich dniach wypadek, o 
którym w eałem mieście do dziś dnia głośno 
mówią. Ostatecznie dopiero dzisiaj zostały do­
kładnie ustalone wszystkie szczegóły sprawy i 
można je podać z całą dokładnością. W  znanym 
domn handlowym Antoniego H aw ełki wstąpił do 
pracy przed 13 laty, jako subjekt, Kazimierz 
D atka. Z ubogiej bardzo rodziny pochodzący, 
odbył ciężką praktykę w jednym  z handlów k ra ­
kowskich, tak , że na nowym posterunku stawił 
się w lichem ubraniu, źle odżywiony. W ątły i 
słabowity, nie był zdolny do pracy ciężkiej ; wła­
śnie dla tego zacne serce nieboszczyka H awełki 
zaopiekowało się żywo ubogim subjektem. D atka 
powołany został do zajęć, wymagających lżejszej 
p racy ; ostatecznie przed 7 laty powierzono mu 
inkasował 1 pieniędzy w s lach restauracyjnych, 
tak  bezpośrednio od gości, jak  pośrednio od upo­
ważnionych do odbierania pieniędzy subj iktów ; 
słowem w ręku  D atki skoncentrowało się całe 
inkaso sal restauracyjnych Hawełki. Dawny 
wspólnik a obecnie szef domu p. Franciszek 
M acharski, równem zaufaniem obdarzał Datkę 
i pozostawił go na stanowisku; w testamencie 
swoim H aw ełka zapisał Datce kwotę 3000 zł.
W  wielką niedzielę w nocy D atka wrócił o go­
dzinie 4 1/] rano do mieszkania, znajdującego się
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Czasami miałem zamiar zbudzić ją nagle:
— Kochaj mnie, mnie kochaj, a nie, to cię 

zabiję 1
Nakoniec, zrozumiawszy, że moja żona staje dla 

mnie się coraz więcej i więcej obcą, postanowiłem 
się zwrócić do tego człowieka, którego ona 
kochała.

Nie wiem, dlaczego, lecz w umyśle łączyłem 
imię tego artysty z pojęciem o wielkości duszy, 
wspaniałomyślności, wyższych pojęciach. I  oto 
pewnege razu wprost się zwróciłem do tego je 
gom ościa:

— Posłuchaj pan, wiem, że jestem bezsilny .. 
Czuję, że ona wyrywa mi się, że wbrew swojej 
woli dąży do pana. D la pana jest to przemijająca 
zabawka, chwilowe zadowolenie... dla mnie 
zaś... to życie całe. Nie odbieraj mi jej pan, 
proszę pana, zostaw mi ją, wyjedź...

Człowiek ten odpowiedział:
— Dobrze, wyjeżdżam.
I  rzeczywiście wyjechał na drugi dzień, 

uwożąc ją  z sobą.
Co wycierpiałem, możesz pan sobie łatwo 

wyobrazi i; w dodatku byłem sam jeden, jak  pa­
lec. Nie miałem nikogo bliskiego mojemu sercu, 
z kim mógłbym się podzielić moim bólem, nie 
miałem matki, któraby mnie powstrzymywała od 
rozlicznych szaleństw, a tych popełniałem nie 
mało...

Przedewszystkiem postanowiłem odszukać 
i zabić ich oboje; byli w Szwajcarji, w Jer- 
ccau, nad brzegiem jeziora Vierwaldstetten. 
Jakże smutnem wydało mi się to jezioro, ście­
śnione w chmury owiniętemi górami, odziane 
w zmrok i żałobę, tego wieczoru, gdy przyje­
chałem do Jercean i zatrzymałem się w jedynym  
istniejącym tam  hotelu.
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na III. piętrze nad handlem, w którym pracował. 
Przyszedłszy, kazał służącemu przynieść sobie 
herbaty. Gdy służący wszedł z herbatą do po­
koju — D atka już nie żył. Szef domu p. 
Franciszek M acharski zawiadomił o śmierci 
policję, która zarządziła sekcję zwłok. Zaraz 
po śmierci zgłosili się o wydanie spadku ubodzy 
krewni zm arłego; postanowiono wydać im tako 
wy bezpośrędnio, licząc, że wyniesie on 2000 do 
3000 zł. W tym celu udali się na górę : wła- 
ścic.el handlu ze starszym komisarzem pojicji p. 
Swulkienem, oraz jeszcze parę osób. Jakież 
wszakże zdumienie ogarnęło zebranych, gdy 
nadspodziewanie znaleźli blisko 20.000 zł. w 
setkach i pięćdziesiątkach, nkryte za gorsami 
złożonych w kufrze czystych koszul. Ponieważ 
D atka m ajątku nie miał, więc obliczono, że 
gdyby jednego grosza z pobieranej pensji przez 
lat trzynaście nie wydał, mógłby uzbierać naj­
wyżej 4200 zł. Ta kwota 20.000 zł., ukry ta  w 
taki sposób, że procentów nie niosła, wskazy­
w ała wyraźnie źródło swego pochodzenia. W sku­
tek tego policja zbadała rzecz bliżej i pokazało 
się, że ów cierpiący, chory D atka był prawdzi 
wym rycerzem fin de siecle i wesołe prowadził ży 
cie, rozrzucając pieniądze na kilka stałych ko 
ch an ek ; tą drogą wyrzucone pieniądze wynosić 
musza równie pokaźną kwotę. Sporo też pienię 
dzy Kosztowała prawdziwie książęca garderoba 
zmarłego, oraz biżnterja. Takie odkrycia natu 
ralnie musiały wywołać przykre uczucie u wła 
ścieiela interesu ; przekonał się po niewczasie 
jak dalece wyzyskano jego zaufanie. Nic dzi­
wnego, żc tego rodzaju fakt jest powożnem 
ostrzeżeniem i musi wywołać wielką ostrożność 
szefa, musi osłabić jego ufność do współpraco­
wników, gdy ta ufność tak  haniebnie nadużytą 
została; w mniejszym interesie mogła w łaści­
ciela do ruiny doprowadzić; tu, dzięki rozle 
głości interesu, w yrządziła dotkliwą szkodę. 
Jak  się pokazało, D atka um arł nagle i dla 
tego nie usunął pieniędzy. W razie zamierzo 
nego samobójstwa, byłby je pewnie wyniósł. 
Sprawa, jak się zdaje, zakończy się ugodą 
między p. M acharskim a spadkobiercami Datki.

Uroczyste posiedzenie
„ 'ław ianskaw o błagotworitielnawo obszczestwa."

Petersburg 19. kwietnia.
(is.) Już na k ilka dni prsed uroczystem po­

siedzeniem panslawistycznego towarzystwa kurso­
wały po mieście pogłoski, iż prowodyrowie jego 
wystąpią z jakiemiś nadzwyczajnemi oświadcze­
niami, inspirowanemi „z góry." W  sali towa­
rzystw a kredytowego publiczności dużo — popi, 
wojskowi i urzędnicy, młodzieży słowiańskiej nie 
widać prawie wcale.

Przedewszystkiem hr. I  g  n a t j e w, prezes 
towarzystwa zdał sprawę z czynności l a  rok 
ubiegły Dowiedzieliśmy się, że towarzystwo 
liczy 45 członków honorowych — pomiędzy ni­
mi król A leksander serbski i metropolita czarno­
górski Mitrofan, 69 dożywotnich i 419 rzeczywi­
stych. Między innemi powiedział hr. I g n a t j e w ,  
że towarzystwo bynajmniej nie ostygło w zapale 
tla sprawy słowiańskiej lecz przeciwnie „ n a  

b r a ł o  n o w y c h  s i ł "  i więcej niż kiedykol- 
wi k spieszyło z pomocą młodzieży słowiań­
skiej, zakładając tak  w kraju jako też z a g r a ­
n i c ą  czytelnie i bibljoteki rosyjskie jedynie w 
tym celu, aby wśród Słowian wzrastała znajo­
mość jednoczącego (objediniajuszczawo) wszystkich 
Słowian języka rosyjskiego. Towarzystwo ma 
w różnych zakładach naukowych rosyjskich 20 
stypeudystów i 6 stypendystek narodowości czar­
nogórskiej, bułgarskiej, serbskiej i węgiersko- 
ruskiej.

W sprawozdaniu kasowem widzimy docnodu 
29.715 rubli, rozchodu zaś 22 549 rubli, a mia­
nowicie na budowę cerkwi (1218 rubli) kształ­
cenie młodzieży, pomoc dla przyjezdnych i wy­
dawnictwa. Ogólny kapitał wynosi 246.464 
rubli.

Po Ign-itjewie zabrał głos jenerał K i r i e -  
j e W.  Zd aniem jenerała  słowianohlstwo da się 
sin-Scić w formule: p r a w o s ł a w i e  i s a m o ­
wi  a d z a , z w i ą z a n e  z n a r o d o w o ś c i ą  r o ­
s y j s k ą .  Panu jenerałowi, jak widzicie, nie mo­
żna odmówić, iż jasno sformułował przekonanie 
swego towarzyotwa i że... powiedział prawdę. 
P  a u s l a w i z m  nie istnieje, lecz pod jego firmą 
prowadzi się najbezczelniejszy p a n m o s k w i -  
c y z m.

Nasi przeciwnicy — mówił dalej jenerał — 
zarzucają nam bizantynizm. Podporą naszą jest 
świętość i nierozłączność stosunku państwa do 
cerkwi, dogmatycznie nieomylnej. Na zachodzie 
kłopoty kościołów doszły do tego, że protestan­
tyzm się rozsypał, a katolicyzm doszedł do 
aOsurdum — do nieomylności papieża. Bizanty- 
nizm zaś to organiczny związek państw z cer­
kwi ą i tern się chełpimy. O zgodzie z zachodem 
me może być nawet mowy, gdyż papież nie 
żąda zgody, lecz naszego poddania się mu Po­
trzebuje nas i dlatego obiecuje wiele. Jeżeli 
uznamy papieża, to sprzedamy nasze sumienie i 
wolność naszą. Naszem zadaniem jest powrócić 
zachodowi jego dawniejsze prawosławie, a to za 
pomocą wspierania starokatolików.

Go do różnicy pomiędzy samodierżawjem a 
parlam entaryzmem, to w piarwszem jest jedna 
woli- 1  w ide rozumów, w drugim są rozmaite wole 
i rozmaite rozumy, ltosji potrzebnem jest samo- 
ditrzawje, jako ideał, jako  etyczny związek 
pomiędzy cerkw ią a uaństwem.

Naturalnie, że mowę taką przyjęto oklaska­
mi, poczem w poczet członków honorowych wpi­
s a n o  prezesa k ijo «skiego słowiańskiego towarzy­
s tw a  Kachmaninowa.

Na katedrę w szeał jenerał K o  m a r o  w,  re­
daktor mineta, k tóry przemówienie swe rozpoczął 
od polemiki z artykułem  słowiańskiego wiedeń­
skiego dziennika Der Farlamentiir. Dziennik ten 
napisał przed niedawnym czasem, że słowiano- 
fiistwo w Rosji ustąpiło miejsca słowianofobji, a 
jest to rezultatem  reakcyjnego prądu wśród sło- 
wianolilów rosyjskich. Mlowianie zachodni mogą 
być jednak przekonani -- zdaniem jenerała  — 
2 e tak  nie jest, gdyż kw estja słowiańska stanowi 
jedną z podstaw rosyjskiego ustroju państwowego 
i istotę rosyjskich państwowych zadań i dążeń. 
N a trwogę zaczęto trąb  ć po znanem przemówie­
niu prof. L e m a ń s k i e g o ,  żo cały ruch rosyj­
ski, od roku 1875 począwszy, był sentymental 
nym i marzycielskim, był doukiszoterją. Swoje 
przemówienie zakończył jenerał następującem i 
słowy

„Ogólno zaufanie, ogólna miłość wszystkich

narodów słowiańskich do Rosji, jak  również bez­
warunkowe zaufanie i gorąca miłość m acierzyń­
ska i b ratn i współudział Rosji w życiu wszy­
stkich plemion słowiańskich — oto, co zespoli 
świat słowiański, co da polityczną niezależność(? i 
wszystkim żywiołom słowiańskim. Ażeby się u- 
twierdzić w charakterze niezależnego Serba, 
B ułgara, Czecha, lub Polaka, należy się przed­
tem uznać jednostką niezależnego świata słowiań­
skiego, (To znaczy : rozpłynąć się w Rosji 1).
Nawet nasza potężna, w ielka Rosja tylko wtedy 
rozwinie się na całą szerokość swego bohater­
skiego polotu i tylko wtedy swobodnie odetchnie 
swoją potężną piersią, tylko wtedy rozwinie 
swoje samodzierżawne instytucje i idee ludzko­
ści, tkwiące głęboko w świadomości narodu ro­
syjskiego (?!?), gdy jej potęga będzie potęgą 
całego świata słowiańskiego, nierozłącznie zwią­
zanego z potęgą prawosławnego W schodu!“

Nie zapomniał też pan jenerał i o nas, mó­
wiąc, iż jest jeszcze wiele wątpliwości i nieufności 
wśród tej części inteligencji słowiańskiej, która 
się wstydzi swej słowiańskiej samodzielności, 
uważając ją  zaszowinizm. „Ta część naszej inteli­
gencji słowiańskiej pada niewolniczo na kolana 
przed zachodem lub przed ustrojem niemieckim. 
T aka inteligencja pomaga Niemcom, głosząc ich 
zalety i oddając im pierwszeństwo przed Słowia­
nami. P rzykry to widok, bo inteligencja nie wi­
dzi swej zdrady, swego odszczepieństwa, swego 
poniżenia !“

Czyż mam dodawać, że za huczne oklaski 
jenerał dziękował z uśmiechem zadowolenia ?

Z mniejszem jnż zainteresowaniem wysłu 
chano przemówienia B u s z  m a k o w a  o roli to 
warzystwa na kresach Rosji. Było to przeinó 
wienie suche i bezbarwne, przesycone szowiui- 
styczno-rosyjskiemi frazesami.

Zebranie skończyło się po godzinie dwuna­
stej w nocy.

Wypadki w & ji wschodniej.
Sprawa chińsko japońska zaczyna wystę­

pować na główny plau poi .yki bieżącej. Nie 
ulega wątpliwości, że w europejskim świeeie 
dyplomatycznym warunki pokoju pomiędzy Chi­
nami i Japonją są sprawą, co do której jest już 
w toku żywa wym iana myśli pomiędzy wszy- 
stkiemi decydującemi mecartwami Europy. Z a ­
znaczać się naw et daje pewne nagłe nerwowe 
rozdrażnienie w tonie komunikatów, pomieszcza­
nych w urzędowych dziennikach. Zdaje się, że 
do tej pory nie wierzono niepewnym doniesie­
niom dziennikarskim i że dopiero w tych dniach 
oficjalne nadeszły  już wiadomości, według k tó ­
rych istotnie Chiny odstępują Japonji nietylko 
wyspę Formozę i wyspy Rybackie, lecz także 
terytoijum , leżące na południe linji, ciągnącej 
się od ujścia rzeki Liao aż do ujścia rzeki Jalu, 
łącznie z miastem Yinkow, oraz portami 
Niuczwang, H ajczeng i Kiulien-czeng Dyplo­
maci europejscy nie przypuszczali prawdopodo­
bnie, żeby tego rodzaju warunek mógł być przez 
Chiny przyjęty, tymczasem zasługujące na wiarę 
informacje zapewniają, że Chiny o żadną inną 
nie będą prosić w traktacie zmianę, ja k  tylko 

wyłączenie Pekinu z liczby portów, które mają 
być na przyszłość dU cudzoziemców otwarte. 
Tem zaś większe.zaniepokojenie ogarnęło pań­
stwa interesowane we wschodniej Azji, że nagle 
nkazała się sensacyjna depesza W orlda, zape 
wniająca, że Japonja działa w ścislem porozu­
mieniu z Rosją. Rząd rosyjski me pozostał dłu 
żnym w odpowiedzi. Jeszcze w sobotę te legra­
ficzna ajencja petersburgska ogłosiła następujący 
romunikat : „Depesza Worlda o rzekome ugo­

dzie ponerędzy Rosją a Japunją pozbawioną ,js t  
wszelkich podstaw i prawdopodobnie w tym celu 
została zmyślona, aby Chiny w błąd wprowa 
dzić. Gabinety europejskich wielkich mocarstw 
oddawna są już właściwie poinformowane o za­
miarach rosyjskiego rządu wobec wypadków na 
dalekim  Wschodzie. Rosja daleką jest od tego, 
aby pochwalić trak ta t zawarty w Simonoseki i 
będzie strzegła swoich interesów w porozumie­
niu z innemi mocarstwami, choćby nawet które 
z nich objawić miało zamiar niebrania udziału 
we wspólnej akcji".

Tem jednem  mocarstwem jest zapewne 
Anglja, ak wyraźnie widać ze zwracającego 
uwagę i jawnie oficjalnego komunikatu, ogłoszo-. 
nego w Hamburgischer Corrmp., a więc w piśmie, 
utrzymującem ścisłe stosunki z niemieckim urzę­
dem spraw zagranicznych. Kom unikat ten brzmi: 
„W  sprawie chińsko japońskiej pomiędzy intere 
sowanemi mocarstwami jest w toku wymiana 
myśli. Dotychczi s jednak nie ma jeszcze pozy­
tywnej decyzji, ani w jednym , ani w drugim 
kierunku. Tymczasem uwagę kół politycznych 
zwracają na siebie dwie okoliczność' Jednę sta­
nowi absolutna apatja prasy angielskiej. D rugą 
okoliczność stanowi fakt, że Japonja czyni pe­
wne zarządzenia, których inaczej wytłómaczyć 
nie sposób, jak  tylko tem, że zwycięzcy wczo- 
rajsi przygotowują się r a  wojnę z Ro3ją.“ 
W istocie, o ile ton dzienników angielskich prze­
jęty  spokojem i obojętnością, o tyle prasę rosyj­
ską przenika rozgoryczenie, domagające się 
przeciwko Japonji krokó.. stanowczych.

O stanowiska Niemiec wobec warunków 
chińsko japońskiego trak ta tu  godne uwagi są 
informacje, pomieszczone w K ó'n  Ztg. Rząd r i  - 
m ieesi już z początkiem marca doradzał rządo i 
wi japońskiemu umiai kowanie w dyktowauiu 
warunków pokoju i oświadczył, że żądanie od­
stąpienia części lądu stałego najłatwiej w yw oła­
łoby wmięszanie się mocarstw europejskich, j  

Skoro pokazało się, że Japonja mało okazuje 
skłonności, aby korzystać z przyjaźnie udzielo­
nej rady, uczynione zostały w dniu 23. m arca I 
pierwsze kroki do porozumienia między Niemca- . 
mi a Rosją. Rokowania tą  jeszcze w toku;  
współdziałanie F rancji zdaje s ę być zapewuio , 
ne. Wobec dążeń Japonji — pisze Koln. Z tg . — 
ażeby Chiny otoczyć dokoła s>lnym pasem i 
odgraniczyć w ten sposób od Europy, europej­
skie państw a chcą wcześnie przystąpić do ochro­
ny swoich interesów. Japonja okazywała dotycT 
czas tyle rozwagi, że prawdopodobnie i t'-raz nie 
zechce naprężać eytuifcji. Niemcy w każdej 
chwili dopuściłyby do tego, oby Japonja spoży­
wała dobrze zasłużone owoce swoich m ilitarnych 
tryumfów, byle to nie stało w sprzeczności z in­
teresami niemieckimi.“ W akcji ogólno-europej­
skiej przeciwko Japonji bierny udział bierze dy

Głosy prasy rosyjskiej są znaczące, i kry ją  
niedwuznaczne groźby, skierowane w stronę J a ­
ponji. z któremi, Swiet występuje naw et bardzo 
wyraźnie „Należy działać niezwłocznie — pisze 
ten dziennik — żeby potem nie wypadło żało­
wać, iz zaszły fakta, które się zmienić nie 
dadzą."

W szystkie wiadomości, jakie dotąd doszły o 
w arunkach pokoju chińsko-japońskiego, stwier­
dzają zgodnie, iż wyspa Formoza ma być przy­
łączoną do Japonji. Z tego powodu oiekawem 
jest, jak  sami Japończycy oceniają znaczenie 
Formozy. — Otóż niemieckie czasopismo M a ri­
nę Rundschau  powtarza artyku ł jednego z ilu­
strowanych pism japońskich o Formozie, który 
ta  podajemy, nawet z zachowaniem oryginalności 
stylu. A rtykuł ten b rzm i:

„Formoza, wyspa na południowo-wschodnim 
brzegu Chin, od prowincji Fakian  oddzielona 
jest cieśniną morską, mającą 100 mil morskich 
szerokości. W yspa ma 50 mil niemieckich dłn- 
gości, w nąjszenzem  miejscu 25 szerokości, 
obszar jej 38.838 kilometrów k w a d r.; wyspa 
liczy tylko 3 miljony mieszkańców. Na półno- 
cznym wschodzie wyspy znajduje się nasza Yaye- 
sina, t. j. grupa wysp prowincji Okinawa Ken 
Położenie wyspy jest tak  korzystne, że można 
walczyć na niej przeciwko wielu setkom okrę­
tów nieprzyjacielskich i te  handel całego świa­
ta można trzym ać w ręku. Gdyby wyspę tę po 
siadał naród dzielny, cywilizowany gdyby budo 
wał koleje i starał się o podniesienie przemysłu 
i handlu, wyspa ta  stałaby się najważniejszym 
placem dla Australji, Indyj, Europy i innych 
krajów, tak  ja k  gardło człowieka. W yspę tę 
przerzyna w całej długości od północy do po łu­
dnia pasmo gór lesistych, zawierających skarby 
mineralno. Na zacnodnim stoku goi mieszka lu 
dność tuziemcza, tak zw. Szoboruy, którzy cho­
dzą jeszcze prawie n ag o ; na wschodnim stoku 
mieszkają C1hińczycy. W yspa jest tak  urodzaj 
na, że dostarcza w znacznej obfitości cukru, ry 
żn, tabaki i zbóż różnych. Bogactwa mineralne 
wyspy są olbrzymie. Znane są pokłady ołowiu, 
srebra, złota, miedzi, żelaza i węgla, a także 
ł ródła nafty. Głównemi portami są na północy 

yspy : Tamfiu (93.000 mieszkańców) i Kelug ; 
na południowym zachodzie Takao (220 000 mie­
szkańców), a nareszcie Anpin, port Tai anu. 
Wszysyfie porty są tak  wielkie i głębokie, że 
wszelkie okręty mogą tam  wchodzić.

kość 1,370.000. Rok 1894 zamknięto n a d w y ż -  
! k ą  647 934 2ł. 70 ct. Z lego polnu-Y- należy 

wypłacone już dnia 1 stycznia br. 5"/„ od kapi­
ta łu  akcyjnego (t. j 200 000 zł.) i przeniesienie 
zysku z roku 1893 (tj. 10 417 zł 78 ct.), zaś z 
pozostających 437.510 zł. 93 ct przypada ty tu­
łem  tantjem  dla rady nadzorczej 4-5.751 zł. 09 
ct., dla dyrekcji i urzędników 43 75 L zł. 69 ct., 
ij. razem 305.013 zł. 54 ct. Po doliczeniu napo- 
wrót przenieś—nia reszty zysku z roku 1893 w 
kwocie 10.417 zł. 78 c t ,  pozostaje jeszcze 
360.431 zł. 32 ct. Otóż rada nadzorcza wnosi 
na przydzielenie do nadzwyczajnego fundu-zu 
zapasowego 50.000 zł., na wypłatę su  p e r  d y ­
w i d e n d y  od 20.000 sztuk ak Cyj po 15 zł., co 
czyni 300.000 zł., wreszcie na przeniesienie po­
zostałych jeszcze 10.431 zł. 32 ct. na rachunek 
roku 1895.

Wnioski te uchwalone bez dyskusji, poczem 
postanowiono, że ustanowiona w r. 1890 wartość 
znaków obecności członków rady nadzorczej na 
posiedzeniach i za miesięczne urzędowanie po 
20 zł pozostawia się na dalszych lat pięć od 
dnia 1. stycznia b. r. do 31. grudnia 1899.

Nastąp ił wybór dwóch członków rady nad­
zorczej wybrani zostali pp. Jax a  Chamiec i Emil 
Torosiewicz. W reszcie Zgroma izenie przyjęło 
do wiadomości sprawozdanie o stanie funduszu 
pensyjnego dla personalu Banku. Fundusz ten 
wzrósł w ciągu roku 1894 z zł. 377.600 na 
395 900 zł.

K  R O N  [ K A .
u fundacji imienia TsiUns aPamiętajm y

Koź«t!ufzU

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  24. kwietniu.
Teatr 

gedz. 7.
hr. Skarbka: 
wieczorem.

,Bul maskowy." Początek

Gal. akcyj. Bank hipoteczny.
Lwów 23. kwietnia.

X X V II. zwyczajne walne zgromadzenie Ban­
ka hipotecznego odbyło się dziś o godz. 10. ra ­
no. Posiedzenie zagaił prezes rady nadzorczej 
hr. Wilhelm S i e m i e ń s k i  L e w i c k i  w obe­
cności komisarza rządowego radcy namiestnictwa 
p. K leeberga Juljusza, poczem przyjęto do wia­
domości sprawozdanie z obrotów Banku za r, 
1894.

Z porządku dziennego członek rady nadzor­
czej dr. Jan  Czaykowski odczytał sprawozdanie 
rady nadzorczej o zamknięciu rachunków. Z« 
sprawozdania tego podajemy ważniejsze szczegó 
ły. Rok ubiegły był dla zakłada korzystny 
Dzięki uchwalonemu w r. 1893 powiększenia k a­
p itała akcyjnego o jeden miljon, można było interes 
rozszerzyć. Celem Dowiększenia biur, zakupiono są 
sindnjącą bezpośrf f flio z Bankiem 2 piętrową 
realność za 34 000 zł Adaptacja i połączenie 
części tej realności z głównym gmachem nastąpi 
w tym roku.

Uchwalona na zeszłorocznem walnem zgro- 
madzenin zmiana kilku paragrafów statutu zo 
stała przez namiestnictwo zatwierdzona. Nato 
miast sprawa wydawania oprocentowanych ksią­
żeczek wkładkowych i sprawa zaliczkowania 
listów hipotecznych, nie zostały jeszcze przez mi­
nisterstwo załatwione.

C o do  b u d o w y  k o l e i  l o k a l n e j  o torze 
normalnym ze Lwowa do Janow a wspólnie z hr. 
Wilhelmem Sieroieńskim Lewickim i hr. Roma­
nem Potockim to wobeo tego, że koncesja zosta­
ła  już ogłoszona, Bank przystąpi n i e z w ł o ­
c z n i e  do budowy.

Na mocy pi wyzwolenia minist. z końcem 
kwietnia postanowiono ściągnąć z obiegu resztę 
5°/0 listów (niepreinjowanych) w sumie 3,961.100 
pozostawiając pus:adaczoru owych możność dobro­
wolnego skon wertowania na 4 1 /, °/„ listy. Dłu- 
żnikom hi pot. Banku, którzy m ają jeszcze nie- 
skonwortowane pożyczki w 5"/0 listach niepre- 
m jow anycr, przyznany będzie pod pewnemi w a­
runkami ’/« procentowy opust w odsetkach.

N a  d o b r a  z i e m s k i e  udzielono w roku 
ubiegłym pożyczek w łącznej wysokości 4 314.460, 
n a  r e a l n o ś c i  w e  L w o w i e  1,681 300, na 
prowincji 1,508 400. Z końcem roku 1894 stan 
pożyczek hipotecznych wzrósł do sumy 40,422 900 
zł. Ogólna suma listów hipot. w obiega będą­
cych z dniem 31. grudnia 1894 wynosiła 
40,422 900. Listy zbywał Bank z wielką łatw o­
ścią, tak, że o b e c n i e  n i e  p o s i a d a  ż a d n e ­
g o  z a p a s u .

Zaległości w ratach hipotecznych wynosiły 
z końcem roku ubiegłego 1,350 575 zł. 24 ct., 
tj. o 126.456 zł. 7 ct. więcej, niz w roku 1893, 
ale, z uwagi na zwiększoną emisję, proporcjonal­
nie lię obniżyły. Ilość spraw, będących w postę­
powaniu eg-ekucyjnem , je s t nieznaczna.

Bankowy interes wskazuje również we wszy­
stkich działach stały wzrost. 8um a obrotów ka­
sowych zakładu centralnego i wszystkich trzech 
fiłij dosięgła wysokości 307,070.145 zł. 15 ct. 
Stan portfelu wekslowego wykazuje z koncern 
ubiegłego roku cyfrę 6,889.808 zł 56 ct. Cyfra 
ta jest dotąd najwyższa od założenia Banku.

Zysk ogólny kantorów wym.. my przyniósł 
76.059 zl. 39 ct. W kładki na asygnacje kasowe 
zniżyły się w porównaniu z roku 1893 znowu o 
172.950 zł. Ka<a zaliczkowa, które, klientelę 
stanowią drobni przemysłowcy, wykazuje stan 
pożyczek w ilości 605 880 zł. 45 et., zaś z koń­
cem 1893 roku wyno.-iły one 569.086 zł. 46 ct. 
Tytułem odsetków dała kasa zaliczkowa zysku 
’>'•) 282 zł. 21 ct. Konto podatków, które w roku 
1893 wynosiło 52.810 zł. 76 ct., wzrosło w roku 
minionym na 79.485 zł. 03 ct. P łace i koszta 
administracji wzrosły w ciągu roku 1894 ze 
306.465 zl. 47 ct. nu 331.029 zł. 74 c t , a to 
wskutek wzrostu interesu. Tytułem  stra t oddziału 
handlowego i hipotecznego odpisano 69.350 zł. 
76 ct. Fundusze zapasowe wzrosły z końcem r.

go-.tzinie

plomacja Austro-W ęgier, jako państwa, które j 1894 do 1,320.000 zł., tj. 3. /„ kapitału  akcyj- 
najmniej ma interesów we wschodniej Azji. neg°» « w ty m roku osiągną te fundusze wyso-

Wi domości osobiste. Bogumił F o l  and,  wice 
prezes teatrów warszawskich, jest umierający.

Kalendarz. Środa (24 ) :  Jerzego m. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 3, zachód o 
6. minut 54.

Kal end,  m y ś l i w s k i  Wolno polować nu 
dropie, pardwy, słonki, eietizewie, głuszce, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, duia 25. bm. o godzinie 6 wieczort.u 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi znaj­
dują się sprawy następujące :

Wnioski w sprawie wydzierżawienia folwarku 
Biłohorszcze; sprawa zaciągnięcia pożyczki na rachu 
nek pożyczki komunalnej; zestawienie wjdatków na 
zarządzenia antiepidemiczne: sprawa eksproprjacji
dla rejonu asanacyjnego ni. Lwowa ; nadania nazw 
nowym ulicom ; podanie do wiadomości, że komisja 
elektryczna zgodziła się na umieszczenie w stacji 
centralnej dla kolei elektrycznej siloiejszych maszyn, 
aniżeli pierwotnie projektowano.

Na posiedzeniu tajnem : Wniosek w sprawie
egzaminów fizykackich.

Z armji. Wojskowy krzyż zasługi otrzymali: 
kapitanowie Jan Feldmann z 24. pułku piechoty, 
Kamil Rebensteiger z 57 p. p., August Róssuer z 
90‘ p. p., Józef Wawrecka z 20. p. p., Henryk 
Plass z 9. p. p, — Najwyższe zadowolenie wyrażono 
kapitanom Karolowi Lechickiemu z 58. p. p., Euge- 
njuszowi Rohmowi z 95. p. p . ; rotmistrzom Broni­
sławowi Zagajewskiemu z 11 pułku ułanów i Leo­
poldowi Voitlowi z 8. p. — Jeneralny lekarz szta­
bowy dr. Hugo Pollak, szef sanitarny 11 korpusu 
otrzymał dłuż3Zj urlop. — Złoty krzyż zasługi z ko­
roną otrzymali lekarze pułkowi dr. Jan Pawlik z 
20. p. p., dr. Edmund Kroinp z 11. pułku artylerji, 
dr. Józef Ryba z 13. p.  art., dr. Bronisław Maje­
wski z garnizonowego szpitala w Przemyślu. — Złoty 
krzyż zasługi otrzymał starszy chirurg Mateusz 
Wartak z 1. p. uł.

Zaitępcami lekarzy asystentów zostali: Maurycy
Gold 41. p. p., Franciszek Janczy 20. p .  p , Henryk 
Halban 57. p. p. (przy szpitalu w Krakowie), Rudolf 
Amster 56. p. p., Henryk Papst 41. p. p., Iz a a k  
Jeger 80. p. p , Jan Josse 13. p. p., Brunon Woj 
Ciechowski 30. p. p., Chaim Sperter 95. p. p. — 
i)o jeneralnego sztabu przydzieleni zostali porucznicy 
Jan d’Almeida Correa de Sa z 11. p. ułanów, Jan 
Horak z 55. p. p. — Przeniesieni: kapitan Józef
Chorąży z 55. do 13. p. p . ; porucznicy Rudolf 
Schimak z 15. do 92. p. p., Adolf Swoboda z 90. 
do 97. p. p .; podporucznicy Władysław Brożek z 
45. do 70. p. p., Antoni Nokula z 55 do 16. p. p., 
Kndylf lliehtl z 76. do 57. p p. Podporucznik 
Utmar Schmerek z 80. p. p. otrzymał jednoroczny 
urlop. — W stan spoczynku przeniesieni: kapitan
Fabjau Gatalica z 13. p. p., porucznik Zygmunt 
Lanc z 11. p. uł — Z armji wystąpić pozwolono 
podporucznikowi w rezerwie Zdzisławowi Małacho­
wskiemu z 2. p. uł.

Galicyjskiego handlarza zboża, Jakóba Ban-
dlera, o którego rozprawie przed sądem przysięgłych 
donosiliśmy, zasądził oaegdaj trybunał lwowski po 
3-duiowej rozprawie za zbrodnie oszustwa na półtora 
roku więzienia.

Gimnazjum żeńskie we Lwowie. N . R ef. do­
wiaduje się. że „bakalaureatka- , pani K., złożyła na 
założenie gimnazjum żeńskiego we Lwowie 30 ty­
sięcy rubli, skutkiem czego zakład ten już z nowym 
rokiem szkolnym ma być otwarty.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Brednia temperatura w  tym czasie była •+■ l l ‘°C., 

najwyższa -+- 16‘0 'C., najniższa -j- 7 0 “O.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie zmienny z południa o
średniej prędkości 3 rn/sek; śrtdnja temperatura 
podniesie się do -j- 1 1 0 ., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proc. Opadu nie będzie.

Niedoszłe samobójstwo niby z miłości, w  Żo­
łyni dwudziestokilkoletm młodzieniec Zygmunt F. za­
kochał się bez wzajemności w WUtorji fifi pięknej 
czarnookiej córce jednego z tamtejszych mieszczan. 
Obok miłości, przedmiotem gorących pragnień ze stro­
n y  „amanta" był dość piękny posag Wiktusi. Gdy 
wszelkie czynione zabiegi i starania, by skłonić ku 
sobie serce ukochanej, nie wydały żadnych owoców 
i pozostały bez skutku, zrozpaczony kochanek uznał, 
że jeszcze nie wyczerpał wszystkich sposobów pozy­
skania miłości swego ideału; wpada więc na wzglę­
dnie dobrą myśl idegrania wobec ulubionej komedji 
samobójstwa, nie myślą'; naturalnie o temże na serjo.
I oto w niedzielę wielkanocną popołudniu nadarza 
się sp0sobność — skacze do stawu — wczas jednak

uratowały go litościwe serca i odprowadziły do domu 
Niestety zawiodła biedaka i ta ostatnia deska ra 
tunku — fortel się nie powiódł — okrutna Wiktusia 
nie dała się i tem przekonać. Niedoszły samobójca 
nabawiwszy się kataru, ma się zresztą dobrze, musi 
jednak narz skaó na brak serca u kobiet...

Okropny wypadek. Ze Szczawnicy pod datą 20. 
bm. donoszą: Wczoraj wieozorem o godz. 81/ zaalar­
mowaną została gmina tutejsza dzwonieniem na 
gwałt na wieży kościelnej z powodu pożaru w dcm i 
V. K. pod 1. 262. Pożar wnieoiła sama właścicielka 

domu F. K., chora umysłowo i zupełnie niepoczy­
talna, leczona już dwukrotnie w szpitalu św. Ła­
zarza w Krakowie, która w paroksyzmie zadała wła­
snemu ojcu, starcowi 77letniemu i niedołężnemu, 
kilka ran w kłowę tępem narzędziem tak, źe kiwią 
zbroczony upadł bezprzytomny na ziemię, a nastę­
pnie biegała ze świecą od pokoju do pokoiu i aż 
w siedmiu pozapalała sienniki ze słomą. i pościel na 
łóżkach, poprzednio drzwi wchodowe wewDatrz zary­
glowawszy. Jakkolwiek wszystko gorzało j „ jasnym 
płomieniem, to przecież nasza, m'oda jeszcze, bo do­
piero od dwóch lat zawiązana straż ochotnicza po­
żarna, przybywszy szybko na miejsce katastrofy z 
własną sikawką czterokołową najnowszego systemu, 
przy energiczneni działaniu ugasiła pożar, wyważywszy 
gwałtem drzwi wewnątrz zamknięte tak, że ogień 
nie d< stał się na zewnątrz. Tym sposobem zdołano 
uniknąć katastrofy, która wobec panującego podówczas 
silnego wiatru, tudzież gęsto obok siebie stojących 
domów, ogromne mogła przybrać rozmiary i nietbli- 
czone spowodować szkody. Za tak skuteczne działanie 
należy się naszej straży ogniowej słuszna wdzięczuość 
i uznanie.

Ekstradycja zbrodniarza. Czytamy w Ku- 
rjer ne Warszawskim: Władze austrjackie w Krako­
wie odwołały się niedawno do oberpoliomajstru miasta 
Warszawy z prośbą o zarządzenie poszukiwań i 
wydanie im zbiegłego z więzienia w Wadowicach 
Antoniego Zalewskiego, skazanego na śmierć przez 
powieszenie za spełnione morderstwo i rozbój. 
Zbrodniarzowi udawało się przez czas pewien omy­
lić czujność policji. — Dopiero w nocy z wielkiej 
soboty odnaleziono go w jednym z domów na 
Pradze, ukrytego w szafie. Przestępca wkrótce 
odesłany zostanie do Austrji i wydany w ręce władz 
tamecznych.

Cykliści na usługach armji. Juk donoszą z 
Wiednia, zamiei/a ministrstwo wojny w tegorocznych 
manewrach mięszanej broni wprowadzić służbę koło­
wą, do pełnienia której zgłaszać się mogą “dobro­
wolnie oficerowie i żołnierze rezerwy. Każdy cyklista 
sam ma się postarać o maszynę, za której zużycie 
otrzyma pauszal w wysokości 2V zł.

.S an,°M>i8two. We Wiedniu zastrzelił się A. 
Molier, syn księgarza i właściciela drutam i w Stryju • 
powodem miała być podobno nieszczęśliwa miłość.

Kolej Żelazna z Berdyczowa do Żytomierza ma 
być ukończona i oddaną do użytku publicznego na 
pi.zątku grudnia r. b. Roboty zostały już rozpo­
częte. Most kolejowy, z powodu skalistych brzegów, 
zbudowany będzie o siedm wiorst od Żytomierza! 
chc~iaż stacja kolejowa znajdować się będzie w sa­
mem mieście.

Strejk. Bastująca słn tba paryskiego towarzy­
stwa omnibusowego ci iała gwałtem przeszkodzić 
kursować omnibusom. Powstała skutkiem tego bójka 
z policją, która dobyła szabel, raniła dwóch, a are­
sztowała piętnastu ekscedentow.

Zawieszenie Strejku. Z Londynu donoszą, że 
wielki strejk robotników szewskich (około 20(h000) 
skończony, na podstawie kompromisu, zawartego w 
ministerstwie handlu między fabrykantami a robo­
tnikami. Robotnicy oświadczyli, że najdalej do 29. 
bm. wrócą do pracy.

Stuletni jubileusz. Uroczystość setnej rocznicy 
istnienia paryskiej szkoły normalnej, mając: trwać 3 
dni, >-ozpoczęła się onegdaj przedpołudniem odsłonię­
ciem tablicy pamiątkowej, wmurowanej3 w ścianę 
szkoły i podnoszącej zasługi Pasteura. Na uroczy­
stość odsłonięcia tablicy zebrały się tłnmy ludzi

Wypadek kolejowy Z Medjolanu donoszą, że 
pociąg kolei półnoi ej na dworcu w Castellanza (na 

uj Novara-8eregne) zetknął zię z pociągiem to- 
warowym, przyczem 15 osób odniosło skaleczenie4 
z tych 3 ciężkie.

Cesarz Wilhelm wynalazcą. W Berlinie krąży 
niepotwierdzona dotąd pogłoska, że cesarz Wilhelm 
wynalazł nowy proch bezdymny, któremu nadał na­
zwę „Rexitu“ ; czrłci składowe nowego tego produktu 
trzymane są ścisłej tajemnicy. „Rexit“ podobno 
ma barwę jasnostalowo-błękitną. Rezultaty, prz u ż y ­
ciu osiągi ię‘e, zadowalały. Eksplozja następuje bez 
huku i bez dymu, lecz połączona jest z silnym pło- 
mienien ignistym i z zapachem nieprzyjemnym, który 
przy dłuższen wdechaniu cięży na piersiach.

ramw i elektryczny zakupiony. Czytelników, 
zafrasowanych powyższym tytulikiem, mol my uspo­
koić, iż stało się to nie we Lwowie, ale yy Nizzy 
a rzecz miała się, jak następuje: Nu kilka dni przed 
przyjazdem królowej angielskiej do Nizzy tramwąj 
elektryczny połączył centrum miasta z Cimiez, gdzie 
wielki hotel zajęła na rezydencję królowa. Naraz 
ustała jazda tramwaju; w.zyscy byli zdziwieni tą 
prze.wą. Pokazało się, że królowa, chcąc położyć 
tamę wędrówkom ciekawych, którzy po całych dniach 

lęK^łi Jej hotel, weszła w układ z przedsiębior­
stwem tramwaje em, iż przez czas swego pobytu w 
Nizzy zapłaci :oszty utrzymania służby i zwróci 
przypuszczalny dochód, byle wstrzymano jazdę tram­
wajową. mwaj tedy przestał kursować, ale ciekawi 
jak chodzili, tak chodzą piechotą,

Chata Bismarcka Nowoje Wremja pisze, iż 
w pobliżu stacji Czudowo kolei Mikołajewskiej, na 
folwarku leśnym, znajduj, się chata, zwana „Chatą 
Bismarcka"; w niej bowiem stawał często Bismarck, 
gdy był posłem w Petersburgu i gdy udawał się na 
polowanie do tej lesistej okolicy. W głównej bit 
wisi podobno dotąd portret księcia, podaro; rany przez 
niego sannmu właścicielowi.

ZamnnięciB gaiorji. Z Rzymu donoszą: Nowe 
tymozasowe zamknięcie galerji wzbogaci, kronikę 
przykładów bezwzględnego traktowania cudzoziemców, 
na których przecież opiera się w przeważnsj części 
byt materjalny miasta. Oto naoytą przez rząd galerję 
Corsini, największą z pośród dawnych bibljotek pry­
watnych, zamknięto teraz bez uprzedniego zawiado­
mienia na kwiecień i maj to jest na okres najwięk­
szego napływu obcych dc Rzymu. Po umieszczeniu w 
galerji tej obrazów z galerji Torlonia i Monte di Pie 
ta, otworzą ją znowu dla publiczności w czerwcu to 
jest wtedy, gdy miasto bywa już puste. System szor­
stkiej ber względności, ze strony rządu, któremu za­
wdzięcza się już zamknięcie tylu galeryj prywatnych, 
pałaców i willi, widocznie wydał za mało jeszcze 
cierpkich owoców.

Hypnotyzm na sconio. Słynny tragik angielski, 
v\T lrwincr opowiada następujące zabawne zda’Henryk Irwing,

Krem orjentalny biały,
1 zł, eie listo-różow y d la  blondynek 1 ciel s to -ió łia w y  dla szatynek zł. 1 20 
nadaje twarzy naturalną b ia łość  i  delik atność. T w arz dzinbata i  p ieg .w a ta  

zostanie o udkiem odświeżoną i  odmłodzoną.

M A G N O L I N A
jedyny środek odśw ieżający p ł e ć : skóra snoba, szorstka i  zgrzybiała  pod  
wpływem  H a g n o l l n y  staje się  m iękką i  delikatną. M a g n o l l n a  U I U W I  
e i e r w o n o A O  n o r a  t  w ę g r y .  Cena tego znakom itego środka I  z ł .  50 et.

J . IH N A T O W IC Z ,
LwÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czemlowce, Rynek 1. 2.
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i - eme: Siedziałem sobie w krzesłach w małym tea­
trzyku letnim w Pres^n. Sztuka, strasz vj akiś 
iiramat, zbliżyła się do kulminacyjnego punktu dość 
Szczęśliwie. Naraz „czarny charakter ma zastrzelić 
szlachetnego „bohatera“ sztuki. Sięga do jedne- kie- 
Bi ni, sięga do drugiej, szuka na piersiach -  na- 
próżno1 — zapomniał zabrać pistoletu. Co czynić . 
Naraz „czarny charakter" uderza się dłonią w czoło,

czynny udział w wojnie węgierskiej i odznaczył się 
jako oficer w 2. pułku ułanów, za co też otrzymał 
dekorację od rządu węgierskiego, a od dowódcy bry­
gady pjohwałę przed frontem

Składki na cele u ly te c z a a ś jl  p ab rcrn sj lub n a ­
rodów

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  
z łożył p. G. P . w naszej A dm iuistracji 5 zł. 10 et.

mówiąc głośno: „A! a moje spojrzenie!" --poczem  
przystępuje do swej ofiary, chwyta ją za obie ręce, 
poczyna w* trywać się w „bohatera" uroczyście, 
ikby z n£._iasz3zeniem, wreszcie woła z szydeiskim 

ŚKiechem: „Tak! teraz jesteś w mojej mocy ! raz 
.musisz czekać, aż wrócę i zastrzel, cię fakai wy­
biega na chwilę za kulisy i wracając z pistoletem 
w reku wykrzykuje tryumfująco: „Dzięki ci, potęgo

hypnozy! — pali do bohatera i kładzie go tru­
pem. I co powiecie -  kończy Irwing -  widzom w 
Preston bardzo się to podobało, szaleli... z uciechy.

R o m a n t y c z n a  h is t o r ja .  W s.o d  p ię tn a s tu  ska_ 
zanych  na  śm ie rć , k tó ry c h  u ła s k a w iła  w  W ie lk i 
P ią te k  k ró lo w a  re g e n tk a  h isz p a ń sk a , z n a jd u je  się  
m ło d y  ś lep y  cy g an . H is to r ja  jeg o  je s t  dość c iek aw a  
Ż ebrząc , ako n iew id o m y  u  d rz w i k o śc io ła , z d o ła ł 
je d n a k  sk ra ść  z ło ty  k rzy ży k  ja k ie jś  w ychodzącej z 
n ab o żeń stw a  kobiecie. D o s taw szy  s ię  do b a n d y , c h c ia ł  
zdobycz sw ą  ofiarow ać d z iew czy n ie , w k tó rej g ło s ie  
o d d aw n a  się  k o c h a ł. Za cenę zło  j o  k rz y ży k a  d z ie ­
w czyna  g o d z iła  s ię  ju ż  w ysłuchać, - r o ś b  ś lepca , 
g d y  w  tej c h w ili z b liż y ł s ię  uucze lu ik  b a n d y  i za 
b r a ł  ów k rzy ży k , m ó w ią c :  —  „Co zd o b ęd z ie  je d e n  
z b a n d y , to  na leży  do w szy s tk ich  —  a p rzez  to 
w y d a r ł  ślepcow i jego  n ad z ie ję  co do uko ch an e j.

W ieczo rem , g d v  w szy scy  p o sn ę li, o b u d z ił ś lep iec  
sw ego  p rz ew o d n ik a , m a łeg o  6 -le tn ieg o  ch ło p ca  —  
i k a z a ł m u  s ię  p ro w ad zić  do leg o w isk a  w odza b an d y , 
g d z ie  też śp iącem u  ro z trz a s k a ł  g ło w ę  jed n em  młó­
cen iem  dużego  i c iężk iego  k a m ie n ia . P o te m  z a b ra ł  

sk rzy p k i zam o rd o w an eg o , o d sz u k a ł w  jeg o  u b ra n iu  
k rzyżyk  doeU l s ic  ze sw y m  m a ły m  p rzew o d n ik iem  
do leg o w isk a  u k o ch an e j, p o ło ży ł k rzy ży k  n a  p  e rs iac li 
śp iące j —  i w y p ra w iw szy  m alca  n a  spoczyn t , u c ie k ł  
-v. g ła b  la su . W ied zian o , że daleko  n ie  za jd z ie , r a n ­
k iem  ” tedy  puszczono się  za n im  w  pogoń i zn a le ­
ziono go - dw ie  m ile  od m ie jsca  zb ro d n i, o ie d z ia ł 

I pod d rzew em , w y g ry w a jąc  n a  sk rz y p k ac h  m iło sn e

p io sen k i.)  w  c e | u rabunku, z pow odu m ałe j

s to s inko  w o liczb y  żo łn ie rzy  po licy jn y ch , b ezp ieczeń ­
stw o  w e L w o w ie  szczegó ln ie  w .eczorein  i w nocy 
n ie  je s t  ba rd zo  w ie lk ie . N a jle p sz y m  teg o  dow odem  
now y la k t  ra b u n k u , dokonanego  z w ie lk ą  śm ia ło śc ią  
p rzez sp ra w c ę , k tó ry  z d o ła ł  uciec.

O wypadku rym nie wit nawet policja, gdyż 
napadnięty p. C., chcąc uniknąć rozmaitych protoko­
łów połączonych ze stratą czasu, a zwykle bezskute­
cznych, me zgłaszał się wcale z doniesieniem do
policji. .

Szczegóły tego nocnego napadu są następujące.
P C kupiec, majucy handel przy ul. Mikołaja, zam­
ki’ .. klep w piątek o godz. 11. wieczorem. Mając 
dum następnego większe wypłaty, przed wyjściem ze 
sklepu wyjął z kasy 1000 zł. i pieniądze te włożył 
do pugilaresu. Gdy skiep zamknięto, a pcrsonal po­
żegnał p. O , tenże postanowił zaczekać na tramwaj 
idący do miasta. Nagle jednak został napadnięty 
przez młodego, silnie zbudowanegd a bardzo elegan­
cko ubranego mężczyznę, który chwycił go za gardło 
wołając „dawaj pieniądze". P. C. nie tracąc przy­
tomności, chwyta ró rnież napastnika za gardło, od­
powiadając: „A skąd ty wiesz, że ja mam piemą-
dze 7" — ^Wyciągaj pan ten wielki pugilares z kl i­
sze odpow!ada rabuś i powala p. C. na ziemią 
R^zpouzyna się --ampuame — zacięta walka, która 
kto wie, jakby się -kończyła dla p. O., gdyby- na 
szczęście nie nadjechał tramwaj elektryczny, który
rabusia spłoszył , , x ,

N a p a s tn ik  p u śc ił  te d y  p a n a  O i z n ik ł  w bocznej 
uLczce Ścieżkowej. Oczywiście pan C. w cale  go  me 
śc iga ł, gdyż b y ło b y  u  daremnem.

O kazu je  się je d n a k , że ów e le g a n c k i ra b u s  m u ­
s ia ł  d o skonale  w ied zieć , ze p a n  C m a  p rzy  sob ie  
zii-i ■ iejsze  p ien ią d ze , a  p raw d o p o d o b n ie  w id z ia ł  
p rz e .  okno w y staw o w e, ja k  p a n  C. w k ła d a ł  do p u g i­
la re su  ty s ią c  g u ld en ó w . . 3 ,

W obi tego, że napad został dokonany w spo­
sób tak śmiały i o tak wczesnej porze, wartoby, aby 
policja zajęła się energicznie tą sprawą, a kto wie, 
czy sie jej nie uda wykryć o (w e g o  rabusia Byłoby 
to tembardziej pożądanem, i i  ów jegomość wiedząc, 
ie  policja nie ma na niego oka, gutów po raz ..rug
próbować szczęścia. , .

Uprzejmy towarzysz. M a-Ji P lu sz c z  orne
roznosioiela piwa, zamieszkałej na Pohultr.ce, ofia­
rował pewnego razu, gdy wraiała do domu, swe to- 
warz” itwo niejaki Józef Batura. Wieczór był zimny, 
szli tedy szparko, aż gdy znaleźli się w ciemnej 

‘ uliczce Batura rzucił się nagle na swą towarzyszkę, 
zerwał z niej 12 sznurków korali wartości 30 zł. i 
w jednej chwili ulotnił się, nie pożegnawszy nawet 
swej towarzyszki. Wczoraj jednak Płaszczowa opo 
tkała go na ulicy i przy pomocy policjanta sprowa­
dziła go do policji, która znów osadziła go w are­
sztach. W toku dochodzenia okazało się, iż Bat ra 
jest prawdopodobnie tym samy u kawalerem, który 
w swoim czasie namówił był służącą pani Skalskiej 
do okradzenia swej pani i następnie wyjechał z nią 
do Czerniowiec, gdzie pozostawił ją samą w hotelu. 

  -

Zapiski pośmiertne. W Kołomyi zmarł Seweryn 
K o s z o w s k i ,  b. właściciel dóbr ziemskich, osiadły 
od łat kilkunastu w Kołomyi. W r. 1848, brał

Wiadomości literackie, i artystyczne.
Repertoar teatrainy. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę po raz pierwszy „Bal maskowy", ko- 
medja w 3 aktach Aleksandra Bisson’a ; jutro we 
czwartek po raz drugi „Bal maskowy1*.

„Bogusławski we Lwowie" (ustęp z dziejów 
sceny polskiej 1795—1799) skreślił Stanisław Schiir- 
Pepłowsoi. Pod tym tytułem opuściła we Lwowie 
prasy drukarskie rozprawa, będąca obszerniejszą 
edycją ogłoszonej przed dwoma miesiącami w Bibljo- 
tece Warszawskiej pracy tegoż autora. Nowym mia­
nowicie jest ciekawy ustęp (str. 9 —12) o Bogusła­
wskim jako o aktorze. Rozprawa, leżąca dziś przed 
nami, jest uzupełnieniem studjów tegoż autora p. t. 
„U kolebki teatru" i drukującego się właśnie w kra­
kowskim Swiecie opowiadania p. t. „Teatr Bogu­
sławskiego.

„Polne kwiatki*1 (Poezje Michaliny hr. Komoro­
wskiej. — Lwów, nakładem dra A. Jeża). Jest to 
spora książeczka, zapełniona utworami poetyczneini 
mniejszych i większycłi rozmiarów, które także co do 
swej wartości artystycznej przedstawiają wielką roz­
maitość. Na ogół jednak biorąc, pomimo częstych 
usterek formy, zdradzających brak rutyny, ujmują 
„Kwiatki polne" czytelnika szczerością uczuć i bez- 
preteusjonaiDością. Wydanie, dokonane przez drukar­
nię Mani ec j k i e g o ,  jest bardzo staranne i gu­
stowne.

Ł Izby  sądowej.
( Gustaw Mchinger.)

Wiedeń 23. kwietnia. E  i o h i n g c r uznał 
się winnym i opowiada cały przebieg zc wszy 
stkiemi szczegółami. Obronę swoją gruntuje na 
tem, że cierpiał z żona głód, był w okropuych 
stosunkach materjalnych. Myśl morderstwa po­
w stała u niogo w umyśle nagle, nie mógł jej się 
pomimo wielkich wysiłków pozbyć.

Wspomniawszy o losie żony, stracił przyto­
mność, zaczął gwałtownie płakać. Przez lat siedm 
żył z nią jak  najszczęśliwiej w świeeie, tego się 
zaprzeczyć nie da.

J a k  się okazuje w toku rozprawy je s t teść 
Eichingera R a b i n o w i c z  człowiekiem zamo­
żnym, zaiabiającym  rocznie do 10.000 zł., a po­
mimo tego córce daw ał tylko 10 zł. miesię­
cznie.

Obrońca dr. E l l b o g e n  uniósł znowu po­
wołanie żony E ichingera na świadka. T rybunał 
da w tej kwestji odpowiedź dzisiaj.

W czoraj przesłuchano kilku świadków, po­
czem rozprawę odroczono do dzisiaj rana.

Rada państwa..
LWÓW 23. kwietni—

Izba deputowanych rozpoczęła dziś prace po 
ferjach. — Zbliża się chwila, w której sprawa 
gimnazjum w Cylei stanowczo musi być zała ­
twioną. Podkomisja dla reformy wyborczej ma 
się zebrać dziś, a niektóre wiedeńskie dziennik, 
zapowiadają, że podkomisja ukończy niebawem 
prace i złoży sprawozdanie komisji. Również 

odbędzie się posiedzenie izby poselskiej, 
która w dalszym ciągu będzie obradować nad 
projektem reformy podatkowej. Dysku i ja budże­
towa ma w izbio rozpocząć się dziś i potrwa co 
najmniej do końca maja. Ponieważ jnż w pier 
wszych dniach czerwca rozpoczynają się delega­
cje wspólne, które do pewnego stopnia tamować 
będą czynności izby poselskiej, przeto nie można 
się spodziewać, aby w rozpoczynającym się okre 
sie parlamentarnym załatwiono zbyt wiele spraw 
Reforma podatkowa, przedłożenie rządowe o re 
wizji katastrn grantowego i projektn kolei lokal­
nych zajmie zapewne tyle czasu, że jnż braknie 
go na kodeks karny, procedurę cywilną i reformę 
wyborczą.

* * * (
Wiedeń 23. kwietnia. (Z  komisji budżetowej).

W czoraj zebrała się komisja budżetowa izby
posłów dla obradowania nad etatem ministerstwa
handlu.

P. K 1 j u  n występował przeciw upaństwo­
wieniu kolei południowej, ponieważ ta  zaprowa­
dziła ostatecznie taryfę korzystną dla publiczno­
ści, a po upaństwowienia możni się obawiać 
podwyższenia taryf, następnie żąda kolej połu­
dniowa za wysoką cenę, a zresztą przez upań 
stwowienie nie będzie rząd przez dłngi czas bu- 
dować nowych kolei.

P. R u s s przypomina, że nie upaństwowio­
no w swoim czasie kolei północnej, która teraz 
jest 70 miljonów więcej warta. Mówca jest za­
tem za upaństwowieniem dalszych linij i zapy 
tuje ministra, czy wniesie jeszcze w bieżącej se- t 
sji odpowiednie przedłożenie. '

Min. W u r m b r a n d  oświndczył, że rząd 
jest za upaństwowieniem, ażeby mód z prowadzić 
politykę handlową jednostajnie. U kłady z W ę­
grami w sprawie upaństwowienia kolei południo­
wej spotkały się z trndnościami, wskntek czego 
rząd nie może w bieżącej sesji wnieść odpowie- 
dnego przedłożenia, tem bardziej, że izba posłów 
będzie i tak  miała wiele do roboty.

P. K  a i z 1 zarzneał rządowi, że je s t w tej 
kwestji ciągle chw iejnym ; raz oświ sdcza, że 
będzie upaństw c irć, drugi raz, że nie. W sku­
tek  tego parlam ent i komisja budżetowa zostają 
zdegradowane do przedpokoju giełdy.

Pp. B e e r  i M e n g e r  przemawiali na 
przemianę za i przeciw upaństwowieniu.

Prezydent kolei państw. B i l i ń s k i  dawał 
wyjaśnienia w pornszonej przez posła M engera 
kwestji zabezpieczenia na starość urzędników ko­
lejowych. Następnie omawiał prez. Bitińsk poru­
szoną przez posła Kaizla konieczność reorganiza-Gospodarstwo, przemysł l handel, l ej * normy administracyjnej kolei państwowych

Komisja centralna dla spraw  nauki prze­
mysłu zebrała się we Wiedniu dnia 23. b. m. 
W posiedzeniu tem brali udział z Polaków Włodzi­
mierz hr. Dzieduszycki, dr. Ferdynand Weigel i dr. 
Józef Wereszczyński.

Ze sprawozdania zastępcy rządowego Haymer- 
łego wynika, że nauka ta bardzo piękue się rozwija. 
W Galicji zaprowadzono naukę przemysłową przy 
szkole przemysłowej w Krakowie. Mowea poruszył 
też konieczność uregulowania płae nauczycielskich, a 
mianowicie podwyższenie tychże.

W dyskusji nad tym przedmiotem brał też 
udział dr. Weigel, żądając podwyższenia płac nau­
czycieli w najbliższym czasie i przedkładając spe­
cjalne życzenia Galicji. Haymerle podniósł nastę­
pnie udzielenie tytułu pi ofesorskiego nauczycielom 
powszechnych szkół rękodzielniczych i szkół facho­
wych dla poszczególnych gałęzi przemysłn. Hay­
merle zdawał potem sprawę z urządzenia elektro­
technicznych oddziałów we Wiedniu, Pilznie, Bernie, 
Bielsku i Trjeście. Wereszczyński i Weigel doma­
gali się jak największego rozszerzania nauki elektro­
technicznej.

Radca ministeijalny Lind zdawał sprawę o 
szkołach fachowych, między innemi też o galicyj­
skich. Wywody przyjęto do wiadomości.

Ruch o;»bowy i towarowy na kolejach pań­
stwowych. Według ostatniego wykazu dyrekcji jen. 
kolei państwowych, przewieziono w miesiącu mar­
cu r. 1895 na wszystkich linjach własnych i we 
własnym zarządzie kolei państwowych pozostających, 
ogółem osób 2,571.506, ton towarów 1,995.134.

D o c h ó d  z przewozu towarów wyniósł 5,444 290 
zł., z przewozu osób i pakunków 1,374.956 zł

Og ó l n y  d o c h ó d  z ruchu osobowego, pakun­
ków i towarów w miesiącu marcu rb. wyniósł 
6,819.246 zł. _ _ _ _ _

Ostatnie wiadomości.
Gaulois donosi, że prezydent Stanów Zje- 

dneczonych Ameryki Północnej złoży Francji w 
jesieni oficjalną wizytę, k tóra będzie miała poli­
tyczną i handlową doniosłość.

Przemawiali jeszcze Morsey, Fnx, poczem 
W nrm brand jeszcze raz kruszył kopję za upań 
stwowieniem. 1 *

K a i  za podniósł ponownie -sarznt, że 
wielką akcję prowadzi się bez przygotowania, 
co jesi tylko korzystnem dla gry giełdowej. 
Przed 10 laty podobne postępowanie znalazłcby 
całkiem inne ocenienie.

Referent H  a l  w i c k  wniósł rezolucję, ażeby 
przy ewentaalnem upaństwowieniu szanowano in- 
teresa urzędników prywatnych.

Następuie ty tu ł „kierownictwo centralne" i pro­
ponowaną rezolncję przyjęto

Półurzędowe dzienniki wywodzą, że z wczo­
rajszej dyskusji w komisji budżetowej o upań 
stwowieniu kolei żelaznych należy wnosić, iż 
rząd nie chce jnż w ogóle upaństwowienia kolei 
prywatnych.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 23. kwietnia. (A  izby posłów). Na 

dzsiejszem posiedzenia rady państwa przedłożył 
rząd projekt nstawy rozszerzającej czasowe uwol­
nienie od podatku domowo czynszowego tych do­
mów w Przemyśla, które mają być przebudowa­
ne w celach assanacyjnych i komunikacyjnych. 
Nadto wniósł rząd przedłożenie o ochronie pu­
bliczności przed oszustwami na jakości i wadze 
towarów ofiarowanych jej na sprzedaż.

Izba przyjęła wniosek nagłości H o h e n -  
w a r t h a  co do rozległej akcji ratunkowej dla 
Lubiany.

Wiedeń 23. kwietnia. Lewica niemiecka na 
dzisiejszem posiedzenia uchwaliła ua wniosek 
prezesa wyrazić ministrowi Plenerowi swe zupeł­
ne zanfanie, a zarazem zapewnić, że stronnictwo 
wiernie stać będzie przy sztandarze koalicji.

Telegram y .Dzielnika PolsKisga."
Wiedeń 23. kwietnia. S trejkujący ceglarze 

stoczyli wczoraj krw aw ą walkę z żandarmami 
po za terenem policji wiedeńskiej.

Siedmiu robotników i jeden żandarm  ciężko 
ranieni.

Porządek przywrócił dopiero szwadron d ra­
gonów.

Lubiani. 23. kwietnia. Po czterdziesta sze­
ściu godzinach spokojn nastąpiło wczoraj po 
połndnin znowu bardzo silne wstrząśnienie, które 
ogromne wyrządziło szkody, Ci, którzy już po­
wrócili do domów, przenieśli się znowu na wol­
ne powietrze. W  wagonach kolejowych noenje 
jeszcze do tysiąca osób. Urodziło się też tam 
k ilka dzieci.

P ary ł 23. kwietnia. W  pokoju japońrTo- 
chińskim widzi Temps obrazę praw  sąsiadujących 
z Chinami mocarstw.

Belgrad 23. kwietnia. Król A l e k s a n d e r  
wraz z Milanem przybyli do N iszu, poczem 
skupczyna została otwartą.

Kolonja 23. kwietnia. W edług Koln. Ztg. 
ambasadorowie Niemiec, F rancji i Rosji założyli 
w Tokio protest przeciwko warunkom pokojo­
wym pomiędzy Chinami a Japonją.

Yokohama 23. kwietnia Ze strony urzędo­
wej oświadczają tutaj, i  nie zrozumiano w E u ­
ropie warnnków pokoju chińsko - japońskiego. 
Koncesje handlowo-polityczne zapewniła Japonja 
nie tylko dla siebie, lecz także i dla w szystkich 
innych państw

Wiedeń 23. kwietnia. W czoraj po zam knięciu giełdy 
połudn. notow ano: kredyty 394 75, węg. kredyty 475-—, 
anglosy 169-25, laenderbanki 282 - , sztaebany 431 i5 ,  
lombardy io 5 ’25, elbethalc 294 75, tytoniowe - 4 2 - ,  
alpiny 8 1 'J6, ren ta  majowa 101-65, węg. złota — ‘— 
austr. koronowa — , węg. koronowa f3 5 , los tu reck i 
ba  -4u, uniony a . 7 75

wprawdzie nie może ręczyć za to, jak i będzie 
rezultat ponownego głosowania izby magnatów 
nad tą  sprawą; żre jednak mimr to ma uzasa- 

j dnioną nadzieję, iż da się doprowadzić do po 
rozumienia między izbą wyższą a niższą.

| Londyn 23. kwietnia. Izbę niższą odroczono 
I do 30. kwietnia.r
| Petersburg 23. kwietnia. Dziennik nrzędowy 

ogłosił nominację hr. Piotra K apnista ambasado 
rem we W iedniu.

Par /I  23. kwietnia. Prezydent F a u r e  
powrócił do Paryża, powitany przez ludność 
okrzykami.

TELEGRAM  GIEŁDO W Y 
Wiedeń, dnia 23. kwietnia godz. 2 min. 40

Akcje kred. 398 75
Alpiny 83 30
K redyty węg. 4fi2-— 
Anglobanki 170'— 
Uniony 332 —
Ludwiki — —
Nordbany — •— 
Lombardy 105 87
Losy tureckie 84 00
Staatsbalmy 43175 
Czeruiowieckie 333 50 
Gal. obi. prop. 98TO

Wied. losy 173 50
Akeje tytoń. 243'—
4°/h Poż. kraj.

z r. 1893 
Elbethale 
Landerbanki 
Renta zł. weg. 
Bankvereiny 
Wspólna rento.o. 101 ,;5
Ruble 1.30 8 '
100 m arek niem 59 50 
NapoJeo»d’ory 9 -OS

98 25  
293'7;i 
280 30 
123 50  
104-70

5.

na wypadek upaństwowienia innych kolei i oświad­
czył, iż organizacja pruskich kolei państwo­
wych uie była i nie może być naśladowaną.

W  monarchji anstrjackiej poszczególne dy­
rekcje ruchu kolei państwowych posiadają tak  
rozległe pełnomocnictwa i tak  szeroki zakres 
urzędowania, jak ń g o  w innych krajach nawet 
w części n ie  posiadaią. Nadto, jeżeli w jakimś 
wypadkn jest to wskazanem, zakres ten urzędo­
wania jeszcze bywa rozszerzanym . bak j. p. n ie­
dawno tema za zezwoleniem cesarskiem powie­
rzono dyrekcjom rnchu część agend biura kon­
troli rachunkowej. W razie, jeżeli ilość spraw 
urzędowych w którejś dyrekcji rnchu *>ię zwię­
ksza, natenczas zmniejszy się jej terytorjalny 
ebszar i przystąpi się do utworzenia nowej dyrekcji
rucha na wydzielone w ten sposób z pod zakre- B enin «2 . kw ietni i. G iełda wczorajsza w ieczorna kursa
sn działania istniejących jnż dyrekcyj terytor- końcowe. (W naw iasie podane eyfry oznaczają porówna- 
jum. Dalej należy dążyć do tego, by wszystkie 1 wezy kurs wiedeński t. zw. W e n e r  P a r i  ta i ) .  K redyty
te rgendy, które niekoniecznie w  jeneralnej dy- ‘“ ‘“ kardy 44 ;5 / ). w ęg. ren ta  złota

  J  L  U M -u*), ruble
Fr lOKTurt 22. kwietnia. G iełda w czorajsza wieczorna 

kursa  ostatnie. J\V nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs w iedeńskij. K redyty 329 75 (395DJJ, 
lom bardy 30 dl (107 0 '.;. ren ta  węg. złota — '— ( — — j,
koronowa — ( — ■— j.

Wiedeń 23. kwietnia. Yalcrland wywodzi,

P i  " ( j j w k a i - i  i ' l c  L :
i i r . a  -i :. kwietni:!.

HOTEL ŻoRZA E Terosionie/, z Bi-.eRk. I,. I,|- 
B tiiik inam i /. M anastorca L. hi- Ku/.i„l.rml/l,i / Olile- 
bowa. ,T. hr. Koziebrudzki z K rakow a. A. Trze. i r/yonirski 
z W oli Małnowskiej.

HOTEL E l'R O PE .lSK i. 8 Horowitz dc Rabinna itecli 
z Paryża. J . Zaleski /, Oles/.ye. M. P ry t z IJulerliowa. N 
Urbanowski z Poznania J. ks Paszyński z P r/o m y -la  A. 
Schorr z Drohobycza.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. styczni i  1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(w e  L w o w ie  —  p l a c  M a r j a c k l )

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pnbliczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość nczyuić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

M agazyn Schayerów
we Lwowie 1301 1—3

już otrzym ał w wielkim wyborze nowości na 
suknie i konfekcję dla Dam.

Ceny z porodu korzystnego zakupna bardzo nstie.

Specjalista chorób gardła, nosa i ptuc

Dr. K. Trzcieniecki
we Lwowie, Kopem ^-a liczba 14, I I .  piętro 

b. sekund? juaz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej nrofesora Schrottera we W iedniu po 5 letnich 
etudj-ch specjalnych erdynuje ed rodziny 11—12 pr/.ei 

południem  i od 3— 5 popołudniu.
1331_____— P h i ubogich bezp ła tn ie . — 1—?

rekcji muszą być załatwione, zostały przekazane 
poszczególnym dyrekcjom ruchn. P rzy tem je ­
dnak należy unikać tworzenia niższych i wyż­
szych stopni lab instancyj wśród poszczególnych 
dyrekcyj ruchu.

W  dalszym ciągu wyjaśniał prezydent Bi­
liński sprawę systemizowania posad urzędniczych 
przy kolejach państwowych. Systemizowanie do­
konywa się stopniowo co roku wedle potrzeby 
służbowej. Biliński przytoczył cyfry, dowodzące, 
że jeneralna dyrekcja o poprawę m aterjalnych 
stosunków swoich urzędników troszczy się, o ile 
to tylko możliwe. W  r. 1893 reorganizacja nor­
my urzędników niższych i sług kolejowych po­
ciągnęła za sobą wyższy wydatek o 627.943 zł. 
W r. 1894 reorganizacja normy personalnej po­
ciągnęła znowu za sobą wyższy w ydatek o 
1,333.469. Na r. 1895 z tego tytułu już w pier- 
wszem półrocza przeznaczono wyższy wydatek 
o 427.000 zł., a w drugiem półrocza b. r. z po­
woda siaoilizacji robotników kolejowych wydatek 
ten jeszcze znacznie się powiększy. Ogółem od 
r. 1893 wydatki na pensje i dodatki na mieszka­
nie podniosły się o sumę 2,615-474 zł. Cyfry te 
przekonać muszą wszystkich, jak  jeneralna dy­
rekcja kolei państwowych troszczy się o popra­
wę bytn swoich urzędników.

że obecna polityczna sytuacja wewnętrzna d la­
tego przedstawia się tak  trudno, iż najmniejsze 
nawet trudności przedstawiane są jako nie do 
przezwyciężenia. Vaterland nie widzi jednak  ża­
dnego powodu do zwątpienia.

Lubiana 23. kwietnia. Cesarz przybędzie 
tntaj zapewne jadąc do Pela.

Praga 23. kwietnia. Dziś rozpoczął się 
przed ław ą przysięgłych proces przeciw 17 oso- 
beftn oskarżonym o zakładanie związków anar­
chistycznych. Rozprawa będzie ta jna  i potrwa 4 
dni.

Praga 23. kwietnia. Poseł do rady państwa 
hr. W ratysław  umarł.

Budapeszt 23. kwietnia. Komisja iprawie- 
dlwości i wyznaniowa przyjęła ponownie rządo- 
wy projekt ustawy o swobodnetn wykonywaniu 
ręligji. Prezes gabinetu Banfify oświadczył, że

Dodatki, którymi chciano ulepszać Santal 
są bez najmniejszego praktycznego skutku, albo­
wiem nie trzeba łączyć z  nim kamfory ani Solol 
itd.} on sam wystarczy;! Dawniej, jak  dzisiaj, 
starzy i młodzież znajdują jedynie skuteczny 
i szybki środek w Santalu Alidy. Nazwisko M idy  
jest wyryte na każdej kapsułce. 427

P o d z i ę k o w a n i e .
W chwili ciężkiego strap ien ia, które mię wraz  z 

dziećmi dotyka, z powodu nisspodziew anego / g o n u  n a j u ­
kochańszego męża mego ś. p. M ikołaja, czuje się w obo­
wiązku tą drogą wyrazić najszczersze p e d z i c k u w a n i o :
1 ostojnym przełożonym  jego i kolegom, jakoteż przyjacio­
łom  i życzliwym znajomym, którzy, licznym  współudzia­
łem  w pogrzebie, dali wyraz życziiwej pamięci dla zm ar­
łego i przyjaznego współczucia w mej niedoli. Czując 
przeto prawdziwą wdzięczność za tak sym patyczne objawy, 
proszę niniejszem  raczcie wszyscy przyjąć od stroskanej 
rodziny zm arłego szczere Bóg zapłać.

W anda Zarzycka.

N E K R O L O G J A .

Róża z  Rosnowskich

H r . L a n c k o r o ń s k a
właścicielka dóbr ziemskich, 

urodzona w roku 1823, po krótkich i eiożkir-h 
cierpieniach, opatrzona św. Sakram entam i, p rzen io­
sła  się do wieczności dn ia  22. kwietn a 1895 roku, 

o godzinie 10 rano,
Eksportacja zwłok odbędzie się. we ezwartek 

p n is  25 kw ietn ia b. r , o godzinie 10. przed po­
łudniem  z domu przy uiicy Trzeciego Maja nr. 11, 
da kościoła OO. B ernardynów , skąd po odprawionem  
tamże nabożeństw ie, zwłoki złożone zostaną na 
cm entarzu Łyczakowskim w grobowcu fam ilijnym , 
na  k tó ry  w sm utku pogrążone dzieci, krewnych, 
p rzyjació ł i znajomych zapraszają.

Lwów dnia  23 kwietnia 1895 r.
„CONCORDIA".

W k e d a k c ji.
fe  - i s t e s z ?

Czemu te ra z  n ic

-  \Vas n o * y  red ak  or to d !a  m uie  
d r i . V t  A 'i  b a l Co p ray ąz lę  to po- 
w iada, - - już  11 w s z y s t k o  b y ło - 1 |

Wskazówki
d o b re g o  to n u

czyli
S tłuką życia towarzyskiego

n i e z b ę d n y  p o r a d n i k
d l a  m ł n d y o h  Z E P a n i® 1 1 ®!5-

trzecio  wy an ie  pow ększoue 
W Y SZŁO  Z DRUKU 

rbejm uje 
W eka zówki co do w ła sae j osoby 
Z ach o w an ie  się  w olue d rug i, h 
K eb ien ie  znajom ości 
Z e b ra n ia  tow arzy ikie 
U roczyste okresy życia  142-t 1—1
T i w arzyskie abaw y 
Z achow anie  się P ''-'J 8l° le  
P ie an ie  lis  ów
J* k  s ę  s ta ć  m iłą  w tow arzystw ie  

i w dom u i t. p.
ĘHO' Ce uh OO ‘ I- 'Bot

Po prz.esłauiu przekazem  poczt, t t a  c t. 
u sk u teczn ia  się  p rzesyłkę franco.

Drukarni a narodowa W. Maniackiego
Lwów, u lica  K o p ern ik a  1. 7.

Koszule męskie
tdłnierie, musat', trartl', stawili

p i e c a  n a jta n ie j

kiitm G ud ens
L i v ó p l a c  M a r ia c k i  l. 4  

(H otel E urojejsk li.

NA WIOSNĘ
Skł-rfutni, pończochy, pończoszki
d z iec in k ę , bardzo  m osne, n ie s z j te ,  
p a ra  od 22, 30, 35, 4 ',  45, 55, 65, 75 

do 95 c t. — poleca

M A K S  H t H Ł F E L D
Lwów, R ynek  1. 39.

k A A A A A A A A A A t  l A A A A A J K A a . A A . .  h A *
Pierw szy austr. s lązki Handel nasion

z M a f tP U f tl lf t  R A S S L
w  O p a w ie  (T ro p p au ).

Założony w roku 1857•
1—3poleca 1060 1

^  Nasiona traw  łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków pasto-
(  wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Kon!
tj czów „ekonomiczno i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy
3 stości i zdolności kiełkowania
^  Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.

ZAPROSZENIE.
Dnia 3. Maja rb. 1895 o godz. 2. popołudniu odbędzie się w Jarosław ie

w sa li  R ady  pow iatow ej

Posiedzeńe Ogólnego Zgromadzona
Członków Towarzystwa, zaliczkowego w Jarosławiu

Stow arzyszeni*  zare jestrow anego  z o g ra n ic zo n ą  p o rę k ą , a  to w m yśl p a rag ra fu  40. 
oboi ązującego s ta tu tu , n a  którein

P o r z ą d e k  c z y n n o ś c i  * u s tę p u ją c y :
O dczytanie  p ro to k o łu  z < s ta tn ieg o  p o sied zen ia .
S j raw i z d sn 'e  i ozyunośei D y re k c ji za r  1894.
S p raw i zdan ie  Łoi ’s i rew izyjnej kasę  i ra ch u n k i k.:sowe za r. 1894 oraz  w nio­

sek o udzie len ie  D y rek cji ab so lu to rjom . 
n iosek  R ady  n a d z o ra z .j  o ro z d z ia ł z>eku z r. 1894.

. .  W ybór C .ło n k ó w  do R ady  n ad zo rcze j w m yśl §§ 24. i 75 sU tu lu .
6. W ył ór eenzoiów  do o tw ie ra n ia  k re d y tu  n a  po d staw ie  §§ 48. i 69. s ta tu to .
7. O znaczan ie  najw yższej sum y, k tó re j nie m ogą p rzek roczyć  w szelk ie  d łu g i

i w k ładk i oszczędności c iążące  na  S tow arzy eoiu § 4S. l it . i s ta tu tu .
8. W niescl .Rady n -d zo rcze j o w ybór Członków  do kom isji rew izy jn e j na  r. D 9 5 .
9. Sp raw a  p rz y stąp i n ia  z udzia łem  do zaw iązać  s ię  m sjącego  B rn s u  zw iązkow ego

we L  .vo * ie . up i _ i
1 '.  Z a tw ie rd z e n ie  wybui u Czł nka D y rek cji k o n lro lo ra  i zas tęp cy  k as je ra  a ew en­

tu a ln ie  ki n tro lo ra  z pow oda up łyń  onej k a d e a tji .
R ó w n o c z tś u i. zaw iadam ia  s ię  Członkó v T o w arzy stw a , że rachunk i za r. 1894 są  

złożone w b iurze  ceiem  w olnego  p rzeg ląd u .
Z  R a d y  n s d n o r c z e j  T o w a rz y s tw a  z a l ic z k o w e g o  w J a r o s ł a w i u  

S tow arzyszen ia  za re jestro w an eg o  z o g ran iczoną  p o reką  
P re z es  : E d w a r d  M icew a k i. S e k re ta rz  : Z y g m u n t  D ro h o fo w a h i.

1.
2 .

3.

4.
5.

F ir m a  W iktor Berger —  Akademicka 8.
Jeneralne zastępstw o Państwow. fabryk Rowerów

„SWIFT”
N ie o g ran icz o n a  gw aran c ja . C enn ik i b e z p ła ­

tn ie . Ceny fab ryczne.
Własna arena i systym atyczna szkoła 

jazdy.
Fachowy warstat repsracyjny i trklowania
U żywane ro w ery  p rzy jm ujem y w z; m ian  za

( /
ff9

/ W

W ypalone  n a  korku  :

N  a t u r a ln a
I L I N E R  

S A U E R B  RUNN.

ilińska Szczawa!
sil**' z d r ó j  so d o w y

(w lO.OOd częśc i 33.1951 częśc i dwu w ęglan  ' sody).
Oek d a w n a  z u a u e  z< lro jo w isk  .

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y c z n y  i o r z e ź wi a j ą  c v
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych

L e o p o l d  L i t y ń s k i
wó~>0, G ra n d  H otel

p  a  I •  •  •

Największy skład Ragozyny Świece, Mydło 7
Oliwy maszynowej Krochmal, ^Farbka

Wszelkich olejów i smarowideł Lakiery i czernidła do buelków
T  a  *  e  ? 1  n  a  . P r o s z e k  d o  w r m m l n  s r e b r o  I l y ,



DZIENNIK POLSKI i  dnia 24. Kwietnia 1891 r.

D o r h i i e i i a  ro zm a ite
po 1*/, centa od wyrazu

No t a r j u a z  w  B o l e c h o w i e  poszu­
kuje kandydata notarjalnego z d łu ż ­

szą  praktyką. 255

uzdolniona w krawieezyżnie  
szyciu b ielizny  i dobrze polecona 

poszukuje u ie j s  m we Lwow ie lub w do­
mu obywatelkim na prowincji. A dr : 
K. E . poste  restante Lwów. 253

Pa n n a
i szyci

A rtysta eatuyh  n a n c a y c i  .1 a f t  
i w  E m ii Dwora k, peuekuje lekell 

■a wal. — Łasi we zgłoszen ia  przyjmuj* 
iuro sp rśsd a i dzienników, z grzeczno­

śc i, u lica K ilińsk iego 1. 2. (sk lep).

£ J o  s p r z e d a n i a  dom, staju ia  i sto
dola z ogrodam i i sadam i Ś m orgo­

wym i, craz grnn^ m i 13 morgów w L a  n- 
d o s t r e u pow iat K ałusz, obok głów nego  
gościńca położonym i. B liż sz a  itform acja  
u Choima W inklera w E ałnszn . 253
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Re a l n o & ć  pod I. 11, ulica Krzyżowa 
(na K iste ló w ee) o 4 pokojach z przy­

należy to śe iam i, stajnią, wozownią, ogro. 
dem, łą k ą , polem  1810 kwadr. .żni do 
sp rz e d a n ia  lu t  w ydzierżaw ien ia. W ia­
dom ość u p. adw. dr. P ią Tkc- skiego, ul.

1. 4. 248

E i s s n l e e i  m y  z a a iB jn ia la  po
siadający chlubne św iadectw a grunt 

wnej znajom ości m echaniki i odbytej 
praktyki, jak  ró n ie ż ślnearstw a, to' 
stwa, po izu  uje posady przy jakiejk lwiek 
fabryce. Poste restan te  Stryj 42. 2-5

C ł  ś ą e y ,  żonj*y, lal 26, z chlubue>&i 
> św iadectw am i z pierwszorzędnych  

domów, poszuknje posady za ekromneu.
ynagrodzeniem . Lwów, Chorążezyżna 

ID. 24

• H o z t r e p n a  p a n n s r .  — O, paw
no M a ij \  jak ja  panią kocham t

—  To bs lz< byó może. N a w iosrę  
m ężczyznom  się  to zdarza...

O p r a e d a m  a) realność dwumorgową 
O  dom murowany (10 nbikaoyj) stajnia 
murowana na 20 koni, szopa eto., miej 
~ee najodpow iedniejsze pod budowę f i-  
bryki, piekarń’, dysty larn i, magazyuó > 
eto.; g r a n t  b u d o w l a n y  dwupare°- 
Iowy frontowy, czterysta sążni, ib ok  
w illi „Z acis W iadom ość: G ołębia  
15, od 4. do 6. ptnołndnin . 249

10,000.000 sadzonek leśnych
różnego gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięey ozdobnych drzewek 
ogrodowych, krzewów i roślin pnących, tudzież n a s i  n i m ,  l e ó n e  

krajowe poleca po możliwie najniższych cenach

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.
Szczegółowe cenniki odwrotną pocztą franco.
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D r a  F r y d e r y k a  L o n g t e l a  b a l s a m  
b r s o a o w y .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeże li w pnin wyświdrowane dziurkę, znany je s t  od 
niepam iętn ych  oaasów jako najznakom itszy środek
p ię k n o śc i; je że li jednak ten sok  w edle przepisu  
wy: ty przyrządzony zostanie w drodze chem i­
cznej jako balsam , w takim  razie zyska dopiero 
prawie endewny skntek. 300 1—?

Jeżeli w ieczorem  posm arujem y twarz Inb inne*
m iejsce skóry tym  balsam em , t e  J o d  n a a a j u t r ą  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  * " l a e n e  a *  
p l e ż e  s e  s k ó r y ,  k t ó r a  z t ą j e  e t ę  p r a e a t o
I f ta f  | c o  b i a ł ą  1 d e l i k a t m ą ,  J

B alsam  ten w ygładza pow stałe na twarzy zm arszczki i b lizny z o ip y  
i n ła je  m łodocianą barwo tw a rzy ; cerze nadaje białość, delikatność  
i św ierzość , usuwa w najkrótszym  czasie p ieg i, plam y w ątrobiane, blizny, 
czerw oność nosa, stłu szczeu ia  i w szelk ie  Inne n ieczystości cery. Cena 
sło ika z opisem nżycia 1 zł. 50 ct. D r .  J L e n g l e l a  m y d ł o  b e n s e e *  
s o w ę ,  najłagodniejsze i  najodpow iedniejsze m ydła d la skóry, nm yślnie  
przyrząd one po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece m ia n o w ic ie : we Lwewle u Z. 
B eckera; w Krakewle u W iktora Re ły k a ;  W Czeralewoaeh u  Goliehow- 
ski go n as t. M ahl ap t., Sohmiedt & F en tio  droguerja; w T ariepell 
u Marcjana Krzj żanow skiego; w Taroewle u M aurycego A dlera, J . Nie* 
Stołow skiego ; w Bielaka u A lfreda B lum enthala i  w droguerji A . Haas-

O  ________
JLi 4S9S/95. 1425 1 - 1
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OBWIESZCZENIE.
Dnia 15. maja 1895 odbędzie się publiczna licytneja celem wydzier 

żawisn.a pr_jra propinacji wódczanej i piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych gminie miasta Stanisławowa przy­
sługującego, na przeciąg lat trzech od 1. stycznia 1896 do 81. grudnia 1898 

Jako cenę w yw ołam * nstanaw ia s ię  <xynsz roczny.
1. za yrawo wyszynku gorących napojów z w yłączeniem  pi we w obrę­

bie m iasta Stanisławowa . . . . . .
2. za prawo pob .ru  dodetku gm innego od napojów gorąoyeh z w yłą­

czeń aui p iw a w obrębie m iasta  Stan isław ow e
3. za prawo w yszyn k i piwa w obrąbie m iasta Stanisław ow a
4. za prawo poboru dodatku gm innege ed piw a w obrębie a  ta fta

Stanisław ów * . . . . . . . .
5. za prawe propinacji wódczanej i p iw nej w ydzierżaw ione przez

gm inę m iasta Stan isław ow a ed e. k. g a lie . fun daa ia  prepinaoyj- 
uego w K m hininie eałym  wraz z ezą lo ią  Stojew zkieb, w  M ykie- 
t>licach, U nom ikach i P o d łu lu  . . . . .  19.000 z łr.

10.000 złr

30.000 złr
10.000 złr

49.100 złr.
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6. za  wydziorzaw ienie karczm y I. k. 6 ,  pray u liej H nłiekiej wrar
z stajn ią  i  greatem  obezaru 63 kwadr, sążn i i karczmy 1. k. 6? 
przy drodzt do O pryesow iee z grnntem  budow lanym  197 kwadr, 
sążui i ogrodem obszare 1 m org 621 kwadr, e ą ta l 1000 złr.

7. za wynajęcie karczm y m iejskiej za eeg ia la ią , lut rOwki wraz z ma-
gazynam  wódozanym i i  lado ro lą  . . . . .  iOO ałr.
Wadjum przy lity ta o ji złożyć się  mające wynos iS .0 0 0  z łr ,
Oferty p u n u e  na w szystk is pow yżtj w y szezeg ó ln iea e  przedm iety dzier­

żawne opiew sjąoe, aa leżyo ie  ostem ple ;e, przez eferenta  w ła iu e rę ez n ie  podpi- 
s in e  i op ieuzętew m e, w nosić  m ożna w dniu w yżsj oznaeaeiym  de godziny >2. 
w południe na ręee kom isji lisy tazyjn ej w P rezyd jom  ta te jn sg o  M agistratu.

B lii te  warunki liey U o y jn e  m egą byś przejrzana w godziaaeh araędow jeh  
w b iu n e  1 M agistratu.

H a g i i t r a t  k r ó l .  w o I h . m i a s t a
Stanisław ów , dnia 8. kw ietnia 1895.

D r. N im h in

| Galicyjski 3 ank Kredytowy I
H począwszy od dnia L Lutego 1890 r. |

w yd aje

4°|o Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ',7 ,  k s y ig a t r  
jSj kasowe * 90 dniowem wypowiedzeniem oproot ‘tou tne  
r c  będę pooiąw siy  od dnia 1. R a j a  S i l  r .  poi 4*/s
ggl z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. n r  a—?t
a P r z e d n i file będzie płacony.

Dyrekcja

Fabryka spirytusu i drożdży 
owocowych

akcyjnej fabryki gospodarczej 
w Mflhrisch Neustadt

poleca 515 1 —8

swoje szczególniej silne i trwałe

MttU IOŚliMR
w 3 gatunkach pe cenach najtańsayoh, 
fr inco każda staoja pooztowa i kolejowa  
Poszukuje aię ig ło sz e ń  na ekłady i ta- 
etęp iw. Ad' aa i i telegram ów .- Z u e k e r  

f a b r i K  ■ i ł h r i s o h > N e u e t t « d t .

15 Dyplomów Honorowych/
75 M E D A L I /

na W ystawach pa waza- /  
chnych  

P*ryżu w r. 1867,
1878, 18:9  /  / •> '

w W iedniu w 1878.,
Jedyny m edal . 

przya any tego /  /  6°
rodzaju prze- /  c ^ ,
m yełowi 45 l a l /  A d 1 „
powodzenia. / / # z e z .p l,.

■!* drzaw

/ /  “  f i*  Do gojenia  
, ^  ran na drze- 

/  j C , ^ a®h i waztl- 
' g, n ich krzewach.

w* N ieztęJ n y  de 
. _  azoaepienia win- 
w nyoh azozepów.

^  W P»ryła, rn* doi 
«T S o llU Ir u , w* Lwów 

$  w ikłndils zptseBB/B P. 
MikoUkich* 1 w  hptekaeb 

pp. W ewiónkicgo 1 Ruektr*.

Najnowsze fason y!

Co dzień św iete przesyłki z fabryki P. C. Habiga, c. k. Nadwornego dostaw cy
otrzymują KAPELUSZE i CYLINDRY 

M A R C IN  M tT LLE R , w e  L w ó w
u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  1 7 .

Ilustrowane cenniki gratis i  franco. ]3

M . E O B E E S
L w ów , G ródecka

Skład maszyn rolnlozych,
artykułów  technicznych,

jaketeż
k a s  o g n io trw a ły c h

jenerklny zastępca dla G alicji i Bukowiny poniżej w ym ienionfoh fabryk:  
P o le ca : s ewniki rzędowe, uniw ersalne ślim akow e p la g i Rajola, m łocarnie  

ręczne 1 kieratow e, m łynki itj z  f a b r y k i  B .  K r a n u  w  P r a d z e  Buboa, 
okomobile i m łooeruie parowe «  f m b r y h l  B .  B a u e r  w Sarlingo, o r y g i ­
n a l n e  S c h i l l e r a  r o z s y p y w a e z e  n a e e z u ,  p a t .  p l e w n l k l  i t p . f a b r y k i  
G e r y J n k t  i  S p ł .  w  P r a d z e ,  sikaw ki ogniow e, przyrządy t  żarnioze z  f a -  
"  y k l  R .  A. N i n e k a i  w  C z c c b a c b ,  kasy gniotrw ałe z  f a b r y k i  B r a c i a  
H e z k y  W ied eń , trienry i o tlin d ry  z fabryk H K ik o t a J a  H e l d a  e Stokeran, 
-raz w szelk ie  artyknły te c h n ic z n e : p łachty n ieprzem akalne, konewki parciane 
składane i sztywne, worki obrokowe, węże gum owe i parciane, pasy itp. po cenach 
'abryoznyoh i pod przystępnym i warunkami.

O dpis św iad ectw a: Szy ły  p. N ow esio ło  25. styoznla 1835. Z posłań  e g ,  mi 
S e b l ł k e r a  rozsypywaoza naw om , jestem  z u p e t u i e  z a d o t r e l e n y ,  takowy 
pracuje i  je st z  n a j l e p s z e j  k e n a t r u k e j l  J e st  m i bardzo przyjem nie, iż 
fiogę pann za powyższą m aszynę podziękowanie me wyrazić. 1294 1— ?

Z poważaniem  W łodzim ierę  de G a ra p lch  mp.

m
l t « k  z a ł e i e n l a  1 8 5 S .

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  i S Y N
dom Bankowy 1 kantor wymiany

w e L w ow ie , u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  1. i .
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 

losy i monety po kursie dziennym. 
P R O M E S Y

na losy kredytowe z r. 1858 do ciągnienia 1. maja b. r. po zł. 
5-50. Główna wygrana 300 000 koron i na 3 °/0 losy austr. Zakł. 
kredytowego ziomek. II. Em do ciągnienia 6. maja b r. po zł. 

1’75 wraz ze stemplem. Główna wygrana 100 000 koron. 
Uprzazem y szan. klientów  o w czesne zam ów ien ie , gdyż na kilka  

dni przed ciągnieniem  z powodu wyezerpauia zapasu n ie  m oglibyśm y  
służyć.

E». T.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Pal 

żeśmy oddali zastępstw o naszego browaru panu

B . Sieher w e Lwowii
właścicielowi firmy „Lwowski Export w ina I piwa w I 
Sykstuska 8" i upraszamy u taj firmy piwo nasze ;

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i z 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produ 
pozyska sobie P T  Publiczność zupełnie.

K arw in 1. kwietnia 1895.
Z a r z ą d  b r o w a r u

J. E. hr. Larisch-Monnicha w 
F .  P r o s k o w e t z  m

Stosow nie do pow yższego uw iadom ien ia , ma podpinany z 
dać do wiadom ości, że zakres dzia ła lności p. t.

Liowsii Eipori piwa i wina w trat
R. Sicher, Lwów Sykstuska 1

rozszeriyłem  także w kierunku zastępstw a b. o~

J. E. lir, L am ch  Mfiimicłu w K arsin ie
i zam ów ienia w tym kierunkn tak n _ t z n a k o m i t e  K a i  
p i w o  w  b e c z k a c h .  J a k  i  n a  w j ś m  e n l t c  p i w o  k u )  
W b u t e l k a c h  przyjmuję i skrupulatn ie załatwiam .
1357 1 - 2 1  2  pow ażaniem

l i .  Sicher
Lwowski Export piwa i wi na W butt

Z astęp stw o  b ro w a ru  k a r w iń sk ic

podaje do powszechnej wiadomości w  m y ś l  § 11 statnta gradowego:

W T K 1 Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  C E K
po jakich ziemiopłody w roku 1895 od gradu ubezpieczane byó mogą:

Rodzaj 
zi e m i o p  1 od ó  w

w p e w i a t a c h i

A .
Bi b , Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gor Ice, Grybów, Ja«ło, 

Kolbuszowa, Kraków,
. Krosno. 1 imanowa, 

uyślenice, Mieleo, Ni y 
3ąez, Nowy Targ, Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 

Tarnobrzeg, Wadowic* 
Wieliczka, Żywiee.

r  b .
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska, 

Przemyśl, Kawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

Staremiasto, Stryj, Turka, 
Żółkie ., Żydaczów.

C.
Bohorodczany, Bobrka, Borszczów, 

Brody, Bnozacz, Brzeżany, 
Czortków, Horodenka, Husiatyn, 
Kamionka Str., Kołomyja, Kosów, 
Nadworna, Podhajce,Przemyślany, 
Rohatyn, Skałat, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, 

Złoczów, Bukowina.

poz. poz. | Złr. z* 100 Hlo poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo

1 Żyto o z i m e ............................ 1 6 5 0 1 6— 1 5-50
2 w ja re  ....................... 2 6 — 2 5-50 2 5—
3 Pszenica o z im a ....................... 3 8 — 3 7-50 3 7-50
4 „ j*r*  ....................... 4 7-50 4 7-50 4 7—
5 J ę c z m ie ń .................................. 5 6-50 5 8— 5 5-50
6 O r k i s z ........................................ 6 6 50 6 6— 6 5-50
7 O w i e s ........................................ 7 6-50 7 6— 7 5*50
8 H ieczka (T atarka) . . • 8 7— 8 6-50 8 6-50
9 K u k u r u d s a ............................ 9 6 — 9 6 — 9 5—

1< P r o s o ........................................ 10 6-50 10 6— 1 0 , 6—
U Groch pospolity ....................... l l 8-— 11 7— 11 6—
[* Groch (W iktorja) . . . . f 2 9 ‘50 12 8 — 12 8-—

13 Grocn zielony drobay 13 8 — 13 7 — 13 6-50
*4 Bób . . . . . . . . . 14 6‘50 14 6 — 14 6—
15 B o b i k ........................................ 15 6 — 15 5-50 15 5 -
16 F « - o l* ........................................ 16 8-50 [6 8 — P6 7-50
17 Soczewica zw ykła  . . 17 9-50 17 7-50 17 .7- —

8 Soczewica szelągowa . . . 18 1 1 - 18 8-50 18 8-—
U W y k * ........................................ 19 6-50 19 6— 19 5—
20 T y m o tk a .................................. Jeo 29 — 20 28— 20 25—
21 Konic* czerwony . . . . ^21 63— 21 57— 21 56—
22 „ biały i szw edzki. 22 74* — 22 6 7 - - 22 67-—
23 Rzepak zim ow y....................... 23 1 1 - 23 10-50 23 10—
24 „ letni ............................ 24 10— 24 9 — 24 9—
25 L nianka (Lnica, R żyj) . . 21 9 — 25 8‘— 25 6 50
26 Konopie w łókno....................... 26 22— 26 21 — 26 18—
27 Nasienie konopne . . . . 27 10— 27 8 5 0 27 7-50
28 Len w łó k n o ............................ 28 24-50 28 24— 28 28 —
29 Nasienie lni i n e ....................... 29 12— 29 1 0 - - 29 9-50
30 M ak . . . 30 22— 30 22— 30 20—
31 K m i n e k .................................. 31 25— 31 24 — 31 23—
32 Anyż r o s y j s k i ...................... 32 24— 32 24— 32 22—
33 „ p ł a s k i ............................. 33 29— 33 27 — 33 2 3 - -
34 K a r t o f l e ................................... 34 1-90 34 1-70 34 1-30
35 Chmiel s a  5 0  A l l e  . . . 35 70-— 35 60— 35 55 —
36 Łoza koszykarska 1-letn. z morga 36 4 0 - 36 88— 36 2 2 - -
37 Łoza koszykarska 2-letn.z morga 37 50 — 37 48— 37 2 6 - -

w *  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  l i c z b a
polceaja na sezon w iosenny swój obficie

zaopatrzony skład maszyn i narzędzi rolni
znanych ze zn łk em itego  wykończenia i  doskonałej konst 

Naprawy maszyn uskuteczniają w swoim w arsztacie | 
parą i zaopatrzonym  w m aszyny pom ecn icze  jak najlepiej i r  

Cau ikl ilnatrswaas n« żądanie gratis i franca.

Wyrób krajów
Gal. Akc. Towarzystwa Handlowe

I . Ceny ubezpieczone, a  nic ceny targowe, będą słuiyó w razie gradobicia za podstawę wynagro­
dzenia Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyż-j oznacsonych; cen wyższych Dyrekcja do 
ubezpieezeuia w myśl § 11. Statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak ehmiel 
Cena maksymalna chmielu może Dyć bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu w ażnych! 
powodów, przez Dyrekcję lab Beprezentację w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej 
zaliczki podwyższoną, o l lo  ehmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie zestal, a w tal n 
razie cena podwyższona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Sionecki. K  Sctpio- U. K ieaśkm otk i.

(P 'ia d r  ik Ki» p ła a in y ).

Lw ów p  u l. K a ro la  L u d w ik a  I.
I .  p i ą ś r o  ia

utrzymuje na składzie i noleca:

gukna na ubrania męskie ostatniej mody. 
G otow e m undurki sskolne, zatwierdzone i; 

c. k. Rady szkolnej krajowej
Burki m ęskie, rotundy dam skie, pledy. 
Chustki dam skie, koce i sukna z  w elu y  

błąd ti ej ze S la w u ty .
P łó c ien k a  k o lorow e, nicea, crepony, na 

damskie według najświeższej naody.
P ló ln a  b iałe i b ieliznę sto łow ą.
M akaty buczackie, K ilim y wyrobu włościan. 
Kufry podróżne koszowe nieprzemakalne. 
M eble z łozy  i banibusu i t. p.

Ceny znacznie nlźsz? n iż zagran i
Próbki I cenniki n i  żądanie franco.
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